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Dostępne dla każdego

UBEZPIECZENIA
starość

od połowy br.B  C E N A  50 G B
N A K Ł A D : 46.072 EGZ.

R ok X V U  Poniedz ia łek, 30. I .  61 r . N r  25 (5138)

O  Szczeciński inżynier 
ZAPROJEKTOWAŁ 

O  Szczecińscy monterzy 
WYKONALI

pierwszy polski
N A D A J N IK
średniej mocy
Kuracja „wzmacniająca“

naszej radiostacji
G R U P A  m on tażow a  szczecińskiego zespołu 

C en tra lnego  Zarządu R a d io s ta c ji I  T e le w iz ji p ra  
cu je  obecnie nad p rze rob ien iem  „s ta re g o “  50 
v .W  & i4 r y  R ł 4 w>
do łipea  na n a d a jn ik  80 K W . O d lip c a  Szczecin 
p ra c u je  na n a d a jn ik u , k tó ry  w y k o n a n y  został 
c a łk o w ic ie  w  k ra ju .

P R O J E K T A N T E M  
je s t szczeciński k o n s tru k  
to r  inż. W a c ła w  O zic- 
w icz , a w yko n a w cą  
w spom n iana  grupa  m on 
tażow a. N a d a jn ik  ten 
pos iada jący  m oc 80 K W  
zostanie, po p rze rob ie ­
n iu  tzw . sta rego nada j­
n ik a , razem  z  n im  sprzę 
żony i  moc Szczecina na 
fa la c h  ś redn ich  w ynosić  
będzie 160 K W .

Do pół min
\ z b liż a  s ię

WROCŁAW
W RO CŁAW  PA P, W ro­

c ław  lic z y  obecnie ponad 
430 tys . m ieszkańców . Sto­
lica  D olnego Ś ląska sta ła 
s ie  w ię c  po  W arszawie, 
Lodz i i  K ra ko w ie  czw ar­
ty m  co  do- w ie lko śc i m ia­
stem w  Polsce. W  ciągu 
ub ieg łego ro ku  liczba lu d ­
ności w e W ro c ła w iu  zw ię­
kszy ła  się o 9 ty s . osób. 
T rzydz ieśc i k i lk a  procent 
m ieszkańców  to  w ro c ła w ia ­
n ie , k tó rz y  u ro d z il i s ię  tu ­
ta j ju ż  po ro k u  1945.

P race  te  w yko n yw a n e  
są d la  u trz y m a n ia  s ię  w  
do tychczasow ym  zasię­
gu. N a  św ięc ie  bo w ie m  
t rw a  sw o is ty  w y ś c ig  w  
podnoszeihu m ocy ra d io  
s ta c ji. Te, k tó re  tego 
n ie  rob ią  zosta ją  szybko  
w y p a r te  z e te ru , zagłu­
szone p rzez  inne , potęż 
nie jsze. D la  p rz y k ła d u , 
w  A n g li i  w  czasie osta t 
n ic h  la t, m im o  k i lk a ­
k ro tn e g o  zw iększan ia  
m ocy zasięg ra d io s ta c ji 
spad ł o  po łow ę.

Szczecińska R adiosta­
c ja  po p rze jśc iu  tych  
..w zm acn ia jących“  żabie 
gów  rozszerzy n ieco 
s w ó j zasięg słyszalności, 
a  przede w szys tk im  po­
lepszy w a ru n k i odbioru.

W o je w ó d z tw u  szcze­
c iń sk ie m u  z końcem  b r. 
p rzybędz ie  n o w y  ośro­
d e k  nadaw czy o  dużej 
m ocy, p rzeznaczony d la  
p ro g ra m u  zagraniczne­
go P o lsk iego  R adia.

(w it)

W A R S Z A W A  PAP. W  po łow ie  b r. w e jd ą  
życ ie  ubezpieczenia „ N A  S TAR O SC “ , k tó re  
znane są za g ran icą . Szczegółowe przep isy, k tó ­
re  o trz y m a ły  ostateczny ksz ta łt po d łu g o trw a ­
ły c h  pracach p rzyg o to w a w czych , zosta ły  ostat 
n iQ za tw ie rdzone przez m in is tra  finansów .

Z U B E Z P IE C Z E Ń  ko  w ą  zapom ogę w  w yso - 
rzystać będą m o g li kośc i re n ty  jednorocz- 
w szyscy o byw a te le  bez ne j. W spółubezpieczonej 
w zg lędu  na w ie k , s tan  całość w yp ła co n ych  
zd row ie , w y k o n y w a n y  sk ładek. U m o w a  ubez- 
zawód itd . U bezpieczę- p ieczen ia  oczyw iście , 
n ia  „n a  s tarość“  są n ie  w ygaśnie, 
z w y k le  po trzebną fo r -  W ysokość re n ty  doży 
m ą ubezpieczenia, je ś li w o tn ie j uza leżnione je s t 
się zw aży, że są w  k ra  od w ysokości p łaconych  
ju  g ru p y  ludnośc i n ie  sk ładek  i  w ie k u  osoby 
ob ję te  ubezp ieczen iam i ubezpieczonej: Zależno- 
spo łecznym i i  ty m  sa- ści w za jem ne  u ję te  zo- 
m y m  —  ubezpieczeniem  s ta ły  w  spec ja lnych  ta  
e m e ry ta ln y m . be lach ta ry f.

T A K  W IĘC, poprzez 
Ubezpieczeni« m ożna bę 
dzie zapew nić sobie sta 
łą , do żyw otn ią  ren tę 
m iesięczną w  dow olnej 
w ysokośc i. R enta w yp la  
cana będzie, w  zależno­
śc i od um o w y, d lą  męż 
czyzn -  po  zakończeniu 
so lu b  «5 ro k u  życ ia  i  
ko b ie t -  od  55 lu b  60 
r o k u  życia.

P rz e w id u je  się k i lk u  
fo rm  ubezpieczenia „n a  
starość“ . P ie rw sza  fo r ­
m a  zabezpiecza s ta łą  
ren tę  m ężczyźnie —  m ą 
żow i. P o  jego  śm ierc i 
współubezpieczona —  
żona będzie m ó g ł*  o- 
trz y m y w a ć  stałe, co 
m iesięczne w y p ła ty  w  
w ysokośc i 60 proc. re n ­
ty  po b ie ra n e j poprze­
d n io  przez m a łżonka.
N ieza leżn ie  od tego o- 
trz y m a  ona jednorezo-

*

IC H  N IE  D O T Y C Z * 
N A P IS : „P A R K IN G  
W ZB R O N IO N Y ”

W  PO RCIE b ry ty js k im  
P o rtsm outh  za rzu c iły  k o t­
w icę dw a  o k rę ty  no w e j nie 
m ie c k ie j K riegsm arlne
„S cham hor-st”  i  „B ro n i­
m y ” , k tó re  p rz y b y ły  do A n 
g l i i  z  4-dniow ą... „w iz y tą  
p rz y ja ź n i” . O krę t szkolenio 
w y  „S c h a rn h o rs t”  b y l u- 
przedni©  jed no stką  B r it is h  
N avy , zakup ioną przez 
N R F i prze robioną w  ro ku  
1959 w  b ry ty js k ie j »toczni 
na  uży tek  K riegsm arlne . 
J A K  podkreśla w  sw oim  
kom enta rzu  do tego zd ję ­
cia am e ryka ńska agencja 
U P I „w iz y ta  odśw ieża k ło  
p o tliw e  w spo m n ien ia  w o ­
jen ne , k ie d y  to  in n y  
„S ch a rn h o rs t”  w ra z  z dw o 
.na  h it le ro w s k im i ok rę ta m i 
p rze p łyn ą ł bezkarn ie  w  '  * 
ł y  dzień przez kan a ł 
M anche w  lu ty m  1942 r . 
s iłu ją c  zaa takow ać W yspy 
B ry ty js k ie .

N A  ZD JĘ C IU : napis 
„P A R K IN G  W ZB R O N IO ­
N Y ”  n ie  d o tyczy  oczyw iś ­
cie „m iły c h ”  gości z 
Bonn,

(F oto  CAF)

W  S Z C Z E C IN IE  n ig d y  n ic  ska rż y liś m y  s ię  na 
n a d m ia r o b u w ia , zw łaszcza now ych , m odnych  
fasonów . O  i le  panow ie  ja k o  ta ko  radzą  sobie 
z w yb o re m , p an ie  m a ją  z ty m  o w ie le  w ię ce j 
k ło p o tó w , a m am y z ku p n e m  b u c ik ó w  d la  dzicc 
k a  —  n a jw ię ce j.

A b y  k u p ić  os ta tn io  np. parę b o tk ó w  (a po lsk ie  
fa b ry k i ro b ią  ju ż  w ca le  ładne fasony) trzeba 
b y ło  m ieć  w y ją tk o w e  szczęście t ra f ić  do sk lepu  
w ła śn ie  w te d y  k ie d y  p rz y w ie ź li to w a r. N ic  d z iw  
nego sko ro  sk le p y  o trz y m y w a ły  po 10 a  naw e t 
5 (s łow n ie  pięć) p a r tego  z im ow ego ra ry ta su .

W o j. Przeds. H a n d lu  O bu w ie m  o trz y m a ło  w  
ty m  sezonie 6.150 p a r dam sk ich  b u c ik ó w  na 
kożuszku, z p rz y d z ia łu  ty lk o  4 tys iące ; resztę 
zdobyło  sobie ty lk o  zn a n ym i m etodam i. 4 ty ­
siące c ie p łych  b u c ik ó w  to  w  n a jlepszym  w y p a d ­
k u  p o łow a  tego i le  p o trze b o w a ły  szczecin ianki. 
D z iec i o trz y m a ły  jeszcze m n ie j,  gdyż z i  ta k  
m in im a ln e j ilośc i —  3 tys. p a r ja k ie  ob iecyw a ł 
ro zd z ie ln ik  —  n ie  dostarczono 600 par.

N ie  naszym  zadaniem  je s t dochodzić dlaczego 
w  .Szczecinie o b u w ia  c iąg le  je s t jeszcze za m ało. 
S yg n a lizu je m y ty lk o , że ska rżą  się k lie n c i, 
skarżą  się k ie ro w n ic y  sk lepów , i  że w szyscy 
razem  w ie rz y m y , że od sezonu w io se n n o -le tn ie ­
go dotychczasow y n iedos ta tek  zostanie nam  w y ­
ró w n a n y . T y m  b a rd z ie j, że w  fa b ry k a c h  p ro - 

1 ( łu kc ja  w iosennego o b u w ia  t rw a  ju ż  na dobre!
(aż)

„Santa Maria”
na redzie portu Recife
Prezydent-elekł Brazylii

z otwartym i rękoma

na kpt. Galvao
R O Z G Ł O Ś N IA  R A D IO W A  w  Recife podaje, 

że naw iąza ła  k o n ta k t z tra n s a tla n ty k ie m  „S an 
ta  M a r ia “ . Z a trzym a ła  się ona o 5 m il od por­
tu  d la  p row adzen ia  ro k o w a ń  z  w ładzam i bra 
z y l i js k im i i  a m e ry k a ń s k im i.

Rząd
Kennedyego
stu d iu je

problem
stosunków
z Chinami

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
T u te jszy  koresponden t 
A g e n c ji R eutera  c y tu je  
w yp o w ie d ź  p rze d s ta w i­
c ie li k ó ł o fic ja ln y c h , że 
a d m in is tra c ja  K enne ­
d y e g o  s tu d iu je  obecnie 
p ro b le m  stosunków  z 
C h inam i.

P R E Z Y D E N T -E L E K T  
B R A Z Y L II ,  Jan io  G U A  
D R AS, w  w yw ia d z ie  
udz ie lonym  p rze d s ta w i­
c ie lo w i dz ie n n ika  „F o l-  
ha Sao P a u lo “  p ow ie ­
d z ia ł: ?,G a lveo  je s t m o­
im  p rzy ja c ie le m . N ie  
je s t w yk luczone , że 
p rzybędzie on do B ra ­
z y l i i  dn ia  31 s tyczn ia  o 
pó łnocy, tzn . w  c h w ili,  
k ie d y  ja  obe jm ę  fu n k ­
c je  p rezyden ta “ .

K O M P A N IA  PO RTU G AL­
SKA, do k tó re j na leży sta 
tek  „S an ta  M aria ” , zw ró c i­
ła  się do In te rp o lu , b y  roz 
począł ś ledztw o przec iw  
„z ło dz ie jo m , k tó rzy  u k ra d li 
sta tek” . S tow arzyszenie 
p o rtug a lsk ich  arm a to rów  
m a ry n a rk i hand low e j w y ­
słało te legram  do prezyden 
ta  Kennedy’ego i adm ira ła  
H. Dennisona w zyw ając 
ich  by n ie  „po zosta w ia li 
s ta tku  na łasce bu n to w n i­
ków  i  m orde rcó w ” .

Epopea s ta tku  „S an ta

M aria ”  zw ró c iła  na siebie 
uw agę całego św iata . Jak 
pisze lon d yń sk i „T H E  PF.O 
PLE” , „d ra m atyczny  k ro k  
kap itana Galvao p rzyczyn ił 
się w  c iągu k i lk u  d n i do 
zdem askowania Salazara i  
jeg o p o l i ty k i ba rdz ie j n iż  
m o g łyb y  to  zrob ić  przem ó­
w ien ia . u lo tk i i a r ty k u ły  w 
ciągu w ie lu  la t” .

Dziś lu b  we w to re k  ra -
Y i p r z e  tfsia w ić ;. Te ŚU  :i ów 
Z jednoczonych spo tka ją  się 
z kap itanem  Galvao. W ia 
domość tę poda ł dzienn ika 
rzom  dowódca jednostek 
lo tn iczych  USA s tac jonu ją­
cych  w  m ieście Recife.

W nocy z  n iedz ie li 
pon ie dz ia łe k  p rz y b y ł do 
Reęife ko n tra d m ira ł
SM ITH , k tó ry  przeprow a­
dzić'1 m a rozm ow y z przed­
s taw ic ie lam i powstańców 
po rtug a lsk ich .

Agencja R eutera przyp u­
szcza, że „S an ta  M aria ”  
wysadzi sw ych pasażerów 
na brzeg w  R ecife lub  
p o rc ie  Sa lvador (Bahia).

IG R A S Z K I z im y : —• 
am arza jąca  w oda fo n ­

ta n n y  w  m ieście Frunza  
u tię o rz y la  esk im oskie  
ig loo . (C A F )

Pawilony
n a  m o lo
w Międzyzdrojach 
p rz e s ta ły  
istnieć

W  S O BO TĘ w  noęy 
w y b u c h ł w  M ię d zyzd ro  
jach  pożar. P a li ły  się 
p a w ilo n y  hand low e  na  
m olo. Z abudow an ia  te  
sp ło n ę ły  doszczętnie. 
Częściowo n a to m ia s t za 
s ta ł uszkodzony pom ost 
—  u lu b io n e  m ie jsce spa 
cerów . S tra ty  sięga ją  
oko ło  800 tys. zł.

W. %
* * - \

•  9  o s k a rż o n y c h
•  p o n a d  2 0 0  ś w ia d k ó w

2 lutego
rozpocznie się w Szczecinie
PROCES

defraudantów z S F I8
2 LU T E G O  rozpoczy­

na  się przed Sądem W o 
je w ó d zk im  w  Szczeci­
n ie  proces w  głośnej w  
sw o im  czasie sp ra w ie  
nadużyć w  Szczecińskie j 
Fabryce  M aszyn B udów  
lanych . N a ła w ie  o ska r­
żonych zasiądą: Tadeusz 
G ru b e rs k i —  b. k ie ro w ­
n ik  ra ch u b y , H e n ry k  
P rzyb y ło w icz  —  b. k ie ­
ro w n ik  k a d r i  H e n ry k  
Z ie le n k ie w icz  —  b. prze 
wodmiczący ra d y  zak ła7 
d ow e j w  S F M B . P ie rw ­
si d w a j oska rżen i są o 
fa łszow an ie  zaświadczeń 
o czasowej niezdolności 
do  p racy  o raz  zaśw iad­
czeń o  s tan ie  ro d z in ­
nym . N a podstaw ie  ta ­
k ic h  podrob ionych  za­
św iadczeń d z ia ł rachuby 
p rz y g o to w y w a ł l is tę  w y  
p ła t. P ien iądze  podejm o 
w ano z ko le i na podsta 
w ie  pod rob ionych  upo- 
w aża ieó , W  ten epofaob

pobra n o  z  kasy  ponad 
200 tys. z ł, k tó re  oskar­
żeni p rzyw ła szczy li so­
b ie  i  t r w o n il i  na h u la n ­
kach. P ię c iu  da lszych  
oskarżonych w  te j sp ra  
w ie  o d p ow iada  za n ie d ­
b a ls tw a  i  d o ko n yw a n ie  
w jfp ła t  bez na leżytego  
spraw dzen ia  dokum en ta  
c ii-

Ś LE D Z T W O  trw a ło  18 
m iesięcy. A k ta  s p ra w y  
z a w ie ra ją  11 tom ów , 9 
p a k  d o ku m e n ta c ji i  3 
to m y  dow odów  podręcz 
nych .

R O Z P R A W A , na k tó ­
rą  w ezw ano ponad 200 
św iadków , rozp isana zo 
s ta ła  na m iesiąc. K o m ­
p le to w i sądzącemu prze 
w odn iczyć będzie sędzia 
SW  N . O łyó sk i, o ska r­
żenie w nosić  będzie 
p rok. P ie trzyk , a ła w ę  
obrończą za i r a i '  °  adw o 
ka tó w , (y j
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D zis ie jszy  „G lo s  Szc®e 
c lń s k l“  zam ieszcza p e ł­
n y  te ks t p rze m ó w ie n ia  
W Ł  G o m u łk i w yg łoszo­
nego 28 bm . na ju b ile u  
szow ym  zjeździ© Z w . 
C h e m ikó w . „G ło s “  in ­
fo rm u je  ró w n ie ż  o  roz­
poczę tych  ju ż  p rzygoto  
w a n ja ch  de obchodów  
20 ro czn icy  PPR. D zień 
n ik  zam ieszcza, także 
obszerna re la c ję  *  ob­
chodów  16 ro c z n ic y  w y  
Zw o len ia  b. obozu za­
g ła d y  w  O św ięc im ia .

(m )

Loilsłamasze
pod  p e łn ą
p arą

W S K U T E K  o s ta tn ich  m r© 
7ów żegluga na Odrze jes t 
u tru d n io n a . S ta tk i o  sial>- 
B jy m  napędzie ko rzys ta ją  
*  pom ocy lod o la m a czy . W 
po rc je  szczecińskim  g ru ­
bość p o k ry w y  lo d o w e j w y ­
no s i o k . 15 cm . K ruszą Ją 
h o lo w n ik i „O rk a n ”  i  „F e ­
lik s ” , w  Ś w in o u jśc iu  „M as 
ła w ” . N a redzie w  S w ino u j 
śc lu  27 bm . u tw o rz y ła  się 
po w lo ką  lod ow a  o gruboś­
c i od  3 do  5 cm , k tó ra  się 
ga w  m orze do 15 km . Na 
fa rw a te rze  K a n a łu  P iastów  
ik ie g o  s p ły w a  w o ln o  poleru 
e/.ony ló d . (b)

,Sprawy Mertena“ ciąg dalszy

WIDMO
KOLABORACJI
zaw isło  znów  
n ad  rzą d e m

I l l i l O S I

G i u a l t o i r n e

WICHRY
i  u l e w n e

©ESZCZE
nad Imm  zachadnią

„C ity  o f M a n c h e s te r"  
z e rw a ł s ię  z  c u m

L O N D Y N  P A P . W  n ie d z ie lę  na d  W ie lk ą  B ry ­
ta n ią  p rzesz ły  n ie z w y k le  g w a łto w n e  w ic h u ry . 
Szybkość w ia tru  p rze k ra cza ła  120 k ilo m e tró w  
na  godzinę. Z  w ie lu  o k rę g ó w  W ie lk ie j B ry ta n i i  
nadeszły in fo rm a c je  o  pow ażnych  szkodach w y  
rządzonych  przez h u ra g a n .

W  D E R B Y  (ś rodkow a  na  lo tn is k o  Stanstead. 
A n g lia )  uszkodzony zo- O dw o łano  lo ty  sam olo- 
s ta ł pow ażn ie  jeden  z  tó w  do A m ste rdam u, 
b u d y n k ó w . D w ie  osoby G lasgow , D u b lin a  i  in -  
p o n ios ły  śm ierć , a  je d - n y c h  m ias t, 
na  została c iężko ranna , n a  k a n a l e  ł a  m a n -*«*“  >»“ *“ l0“: SẐ tJSSS T lt
d y n s k im  z o s ta ł p r a w ie  m un ika c j(t m o rs k ie j. Pasa-
c a łk o w ic ie  sp a ra liżo w a - że rsk l statek holenderski
n , .  S am o lo ty  p rz y la tu -  * * * £
jąee  i  Paryża k ie ro w a n o  „  PI , i
. i   .................-J  sk ie row ać się do , Soutbam -

S O F IA  P A P . J a k  donoszą z  A te n , p o  2-m ie- 
siącach tzw . .o p ra w a  M e rte n a “  zn o w u  s ię  zna 
la z ła  n a  fo ru m  p a r la m e n tu  g reckiego.
J A K  W IAD O M O , w e  w rze  w spó łpracę z  oku pa n tem  h i 

ś n iu  u h . ro k u  h it le ro w s k i tle ro w sk im .
przestępca w o je n n y  M ER ­
TE N , o d po w ied z ia lny  za W IADOM OŚĆ T A  w yw o - 
zb ro dn ie  p rze c iw ko  n a rod o  |a ia ogrom ne oburzenie 
w i g re ck ie m u  o sk a rż y ł n a  g re ck ie j op lnU  pu b liczn e j.

„F R A N K  sp ra w a  b y ła  przedm iotem  
FU RTE K ECHO”  i  n ie k tó -  d ra m a tycznc j deba ty  w  pa r 
ry c h  in n ych  p ism  zachód- lam encie. P o zyc ja  rzą d u  zo 
n io n ie m ie ck ich  p re m ie ra  sta|a pow ażn ie zachw iana, 
G re c ji K A R A M A N L IS A , m i ud a ło  się je d n a k  zatuszo- 
n is tra  sp ra w  w ew n ę trznych  Wać ca la  spraw ę . T y m  ra -
M A trortia  xem do wznowtenia te ł

szczególn ie n ie w ygo dn e j 
d la  g re ck ich  k ó ł rządzą­
cych sp ra w y  p rz y c z y n ił się 
l is t  s k ie row a ny  przez sze­
fa  prasow ego bońsk iego m i 
n is te rs tw a  spra w  zag ran ic * 
n y c h  v o n  H ASEGO do re­
d a k to ra  naczelnego „F ra n k  
fu r te r  Echo” . L is t  o p u b li­
ko w a n y  został p rzed k i lk o ­
m a d n ia m i p rzez a teń sk i 
d z ie n n ik  j.E L E F T H E R IA ” . 
M in is te r  sp ra w  zag ran icz­
n ych  G re c ji -  A v e ro ff  sfcie 
ro w a l w  zw iązku  z ty m  no  
tę do am basady N R F  w  A -  
tenach,

L IS T  V O N  H ASEGO do­
ty c z y  og łoszone j prze® rząd 
N R F w  d n iu  28 w rześn ią  
ub . ro k u  d e k la ra c ji}  w  k tó 1 
re j w y ra ża  się ubolew an ie 
z po w od u te g o ,. że prąsa 
żachodn ion iem iecka o p u b li­
k o w a ła  n ie p ra w d z iw e  i  osz 
czereze ośw iadczenia prze­
c iw k o  cz łon kom  rządu grec 
k iego. V o n  Hase w y ja ś n ia  
w  liś c ie , te  de k la ra c ja  zo­
s ta ła  wydana,- poniew aż 
rząd  g re c k i dom agał s ię  za 
ję c ia  przez B ó n ń  o f ic ja ln e ­
go s ta no w iska  w  te j spra­
w ie . S tw ie rd z ił on,- że 
przed op u b liko w a n ie m  de­
k la ra c j i  n ie  zosta ła zba­
dana w ia rygo dn ość  fa k ­
tó w  podanych prze® M er­
tena, a le  d la  M SZ b y ło  
n ie m o ż liw o śc ią  co fn ięc ie  de 
k ią  ra c ji po d yk to w a n e j 
w zg lędam i p o l i ty k i zagra­
n iczn e j. .. . .  ,

MS/RUBHERÄ
ZANOTOWAŁ
N A  A L E I B o ha te ró w  

W arszaw y w p a d ł po d  sa­
m ochód. doznaja.c z łam a­
n ia  kośc i po dudz ia  przecho 
dzący przez je zd n ię  Leo­
p o ld  N . Pogo tow ie  prze­
w io z ło  go do  szpita la.

•  - *  •
SZEŚCIOM ETROW Ą w a r­

s tw ą z ie m i p rzysyp an y  zo­
s ta ł w  czasie p ra c y  na  bu 
do w ie  ob. Zenon K . Do­
zn a ł t y lk o  le k k ic h  obrażeń. 

•  *  *
W CZO R AJ w ieczorem  w 

PG R  K lln is k a  z a p a liły  się 
ł ą k i -  p rz y b y ła  w  porę 
S traż Pożarna zapobiegła 
rozp rzestrzen ien iu  « ię  poża-

W  p o łu d n io w e j A n g li i  
dziś w  no cy  pa da ły  u le w ­
ne deszcze, w y w o łu ją c  po ­
w ódź. W ie le d róg zostało 
ca łko w ic ie  zalanych,

*  •  •
P A R Y Ż  P A P . N ad  zacho­

d n ią  F ra n c ją  przeszed ł s il­
n y  sztorm . G w ałtow na w i­
c h u ra  ' w y rzą d z iła  w ie le  
szkód o ra z  spow odow ała 
zak łócen ia  w  ko m u n ik a c ji 
m o rsk ie j. W  D u n k ie rce  b ry  
ty js k l  fra ch to w ie c  „ C i ty  o f 
M anchester”  ze rw a ł się z

N A  Ż Ą D A N IE  deputow a­
n ych  o p o zyc ji spra w a M er 
te n »  Jest po n o w n ie  przed­
m io te m  de ba ty  w  p a r la ­
m encie g re ck im . M in is te r  
A v e ro ff ośw ia dczy ł w  p a r­
lam encie, że bo ńsk łe  M in i­
s te rs tw o  S praw  Z agran icz­
n y c h  zap ew n iło  ambasado*

ra  greck iego w  N R F, iż
rząd  bo ńsk i po d trzym u je  
dek la rac je  z 28 w rześn ia  ub. 
ro k u . In n i m in is tro w ie  w 
sw ych  w ys tąp ien iach s tw ie r  
d z ili, że lis t  von Hasego 
w e „F ra n k fu r te r  Echo”  w y  
raża  „s ta n o w isko  p ry w a t­
ne” , a n ie  stanow isko 
N R F.

D e p u to w an i z  ram ien ia  
p a r t i i  o p o zycy jn ych  ponow  
w n lo  jed na k  zażąda li d y ­
m is j i  gab ine tu  K a ra m a n lir  
sa. i  p rzeprow adzen ia  w y ­
bo rów  do pa rlam en tu .

N A  S T A C JI ko le jo w e j 
Szczecin-Zdunowo p a l i ł  się 
b a ra k  s ta c y jn y  -  s tra ty  
o k . 2 tys . z ł. P rzyczyną po 
ża ru  b y ł w ybu ch  ka rb id u . 

•  » *
D Z IŚ  od samego rana le ­

je  rzęs is ty  deszcz. D yżu rn y  
syn o p ty k  na popo łud n ie  za 
po w iad a  zachm urzen ie du ­
że i  dalsze opady deszczu. 
T em pe ra tu ra  m aksym alna 
I) st. C. W ia try  po łudn iow o 
» c h o d u  le. s i ln e . . i&D)

pro m e m . W  n ie k tó ry c h  czę 
śc iach F ra n c ji pa d a ły  u le w  
ne  deszcze. W  Le H avre  
zalane zosta ły  n iże j potożo 
ne u lice .

BOCIANY 
w  styczniu

BYDG OSZC Z P A P . N ie­
m a łą  sensację w yw o ła ło  
w śró d  m ieszitańców  w si 
Kosow o pow . Sw iec ie  p o ją  
w ie n ie  się bociana, k tó ry  

i spacerow ał po  po lu  —■ po- 
j szuku jąc p o ka rm u . M iesz- 
i kań cy  w s i G ruczna w  ty m  
i sam ym  pow iec ie  w id z ie li 
i bociana brodzącego na 
I brzegu W is ły . Tego samego 
1 d n ia  l ic z n i p rzechodn ie 

p rzy  u l. A r m ii  Czerwonej 
w  Bydgoszczy obserw ow ali 
p rze 'o t boc iana w zdłuż 
rz e k i B id y , j

Batalion
komandosów

ZRA
wycofuje się

z Konga
K A IR  P A P . W  c iąg u n a j­

b liższych  3 d n i po w ró c ić  
m a  z K onga b a ta lio n  spado 
c h ro n la rzy  Z R A  w  s ile  5fl0 
żo łn ie rzy , w yco fa n y  ze 
sk ład u  s ił ON Z. P o w ro tu  
sw ych jed no stek w o js k o ­
w ych  zażądały ró w n ie ż  in ­
no k ra je  a fry k a ń s k ie , k tó ­
re  b ra ły  ud z ia ł w  kon fe re n  
c j l  w  Casablance o raz In ­
donezja. K ro k  ten , po d ję ­
ty  w  przeddzień no w e j se­
s j i  R ady Bezpieczeństwa w  
spraw ie  Konga, zw o łane j z 
In ic ja ty w y  ty c h  sam ych 
państw , kom e n to w an y  Jest 
w  K a irze  ja k o  ostateczne 
v o tu m  n ie u fn ośc i wobec 
r o l i  Ham m arskjioelda i  do­
w ód ztw a O N Z w  Kongo.

Przyleci
kilka jaskółek

ale do hotelowej wiosny

- daleko
2 o b ie k ty

dla Sirinoufścia
(A P I)  O d w ie lu  la t  zdobycie  m ie jsca  w  na­

szych ho te lach  s ta n o w i zazw ycza j d la  p rzec ię t 
nego ś m ie rte ln ik a  za dan ie  w p ro s t n ie  do w y ­
konan ia . N ocleg  zaś w  szczególnie a tra k c y j­
n ych  ośrodkach i  reg ionach  naszego k ra ju  sta  
n o w i o d d z ie ln y  ro zd z ia ł h o te lo w ych  k ło p o tó w  
podróżnego.
N IE S T E T Y  w ie le  przypadać powinno eo naj

ń t u Z Z L  w u« «nteJ * miejsc hotelowych.W skazuje n ą  to* Że ro w  Aktualnie wskaźnik ten, na 
n ie ż  w  n a jb liż s z y m  cza wet w  miastach o najwięk 
s ie  sy tu a c ja  ta  n ie  w ie  1I5,ści  hi>teU» ' da,ek.i 
le  s ię  zm ie n i. W  ro k u
b ieżącym  n p . ¿budow o- na poziomie niespełna 2 łó 
n y c h  m a  b yć  5 k o m u - żek na w *11»« mieszkań- 
n a ln ych  o b ie k tó w  h o -  e ' i f S o °  £
te lo w y c łl.  naszych warunków wskaź-

_  .  n ika  można będzie mówić
D w a  z  zap lanow anych  o likw idac ji tłoku  i  zapew- 

h o te lł zbudow ane  będą nieniu znośnych warunków 
w  Ś W IN O U JŚ C IU , d w a  w  hoteIach-
w  w o je w ó d z tw ie  w ro ­
c ła w s k im , o raz  je d e n  w  
L u b lin ie . W  su m ie  —  
390 łóżek.

W O C EN IE C AŁO ŚC I go­
spo da rk i ho te lo w e j trzeba 
b rać pod uw agę przede 
w szys tk im  stan posiadan ia 
go spo da rk i kom u na ln e j, 
gdyż ja k  do tychczas ona 
Jest u  nas g łó w n ie  ho te lo­
w ym  potenta tem .

O ko ło  350 czynn ych  w  ca 
ły m  k r a ju  h o te li dysp on u je  
obecn ie 2*  ty s . m ie jsc . 
Przew ażająca ic h  w ię k ­
szość na le ży  w łaśn ie  do 
h o te li kom u n a ln ych .

PR ZYJĘ TE U  N AS NOR­
M Y  p rze w id u ją , że na każ 
d y  tys iąc  m ieszkańców

Siekierą
zamordował
własną
córkę

G D A Ń S K  P A P . W
m ie jscow ości C z a r lin  w  
pow . T cze w  m ia ło  m ie j­
sce p o tw o rn e  m o rd e r­
s tw o. M ie js c o w y  ro ln ik , 
58 -le tn i Jó ze f A u g u s ty n  
za m o rd o w a ł sw ą  có rkę  
14 -le tn ią  Teresę, a t o ­
nę S te fan ię , o raz  d ru g ą  
có rkę  2 9 -le tn ią  Z o fię  
c iężko  r a n i ł  s iek ie rą .

Z b ro d n ia rz  po  doko ­
n a n iu  ohydnego czynu  
p o w ie s ił s ię  w  stodole. 
O b ie  ran n e  k o b ie ty  
p rzew iez iono  w  s tan ie  
b e znadz ie jnym  do szp i­
ta la  w  Tczew ie, gdzie 
le ka rze  w a lczą  o u trz y  
m an ie  Ic h  p rz y  życ iu .

N arzędz ie  z b ro d n i —  
s ie k ie rę  zna lez iono  .w 
^ Ludni.

U C IE C Z K A
z portugalskiej

B A S T Y L II

Pierwsze
„Grądzie
0 stanie 
państwa“
nowego
prezydenta ÜSA

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
.D z iś  w ieczo rem  na  
w spó lne j sesji o bu  iz b

1 K ongresu  a m erykańsk ie  
1 go Senatu  i  . Iz b y  .R ep fe  

, ,1 zen tah tów , n o w y  pręży. 
‘ den t 'U S A ,' 4 K ennedy  

w y g ło s i sw e  p ie rw sze  
„O rę d z ie  o s tan ie  pań­
s tw a ". J a k  p rz e w id u ją  

.agenc je , w  o rę d z iu  ty m
11Kennedy s fo rm u łu je  

swe s ta now isko  w  w ę ­
z ło w ych  spraw ach  p o li­
t y k i  zagran iczne j i  w e w  
n ę trzne j U S A .

i (A P I) Jeszcze n ie d a w n o  P o rtu g a lia  u ch od z iła  za 
k r a j ,  w  k tó ry m  n ic  się n ie  dz ie je . N ie k tó re  gazety  za­
chodn ioe u rop e jsk ie  zach w yca ły  się „ ła d e m ”  pa nu ja - 

i c ym  rzekom o w  P o rtu g a lii „d y s k re tn ą  d y k ta tu rą , p rzy  
i p o iu in a jącą  w zorow o zorg an izo w an y  k la s z to r”  — oto 
Jak ok re ś la no  p ó łfaszys tow sk i reż im  O llv e iry  sa la - 
zara .

1 C y fr y  je d n a k  są m n ie j dysk re tn e  1 u ka zu ją  ca ł­
k o w ic ie  in n y  ob raz s y tu a c ji w  P o rtu g a lii. To czw ar- 

i te  m oca rs tw o  k o lo n ia ln e  św ia ta  sam o zn a jd u je  się na 
i poz iom ie  n ie k tó ry c h  — m n ie j zaaw ansow anych gos­
podarczo — k o lo n ii.  D ochód n a ro d o w y  p rzyp ad a jący  

'n a  każdego poszczególnego P o rtu g a lczyka  w yn o s i 155 
> d o la ró w  roczn ie (w  s ta na ch  Z jed no czon ych  — lGoo 
, do la ró w ). 80 ty s ię c y  m ieszkańców  L izb on y , s to lic y  

k ra ju ,  m ieszka, a  racze j w eg e tu je  w  rud e rach  s k le ­
conych ze s ta rych  ba n ie k  p o  benzyn ie.

i GO S PO D A RK A P O R T U G A L II opanow ana Jest przez 
k a p ita ł zagran iczny. A m e ry k a ń s k i t r u s t  S o fina  k o n ­
tro lu je  p ro d u kc ję  i  d y s try b u c ję  en e rg ii e le k tryczne j.

| W ydob yc ie  ru d y  że lazne j p rz e jm u je  s to pn io w o  w  swe 
l ręce żachodn ion iem iecka f ir m a  K ru p p . K o m u n ika c ją  
. m ie jską  i  te le fo na m i za w ia d u ją  lic z n e  p rze ds ięb ior­
s tw a  b ry ty js k ie .

• A b y  zapew nić sob ie  pe łn ię  w ła d z y  d y k ta to r  Salazar 
I rozw iąza ł w  sw o im  czasie W S Z Y S T K IE  ug rup ow an ia  
I po lityczne , k tó re  m ożna b y ło  pode jrzew ać o  postę­
pow e tendencje . Jed yn ie  rządząca p a r tia  „U n ia  Na­
ro d o w a ”  cieszy się c a łk o w itą  sw obodą dz ia łan ia .

* D O PIER O  W  W Y B O R A C H  PR E ZY D E N C K IC H  W 1958 
l r o k u  w śró d  leg a ln e j o p o z y c ji zna laz ł się k to ś , k to  ©d- 
. w aży ł się rzuc ić  hasło ob a le n ia  Salazara. „P a n  Sala- 
aar do ko n a ł na  pew no w ie lk ic h  rzeczy, a le  ja k o  e k o ­
no m ista  beznadzie jn ie się zestarzał”  — po w ied z ia ł ge­
ne ra ł H um be rto  D ELG A D O , szef po rtug a lsk ieg o  lo t­
n ic tw a  cyw iln eg o , ong iś  Jeden z na jb liż szych  w spó ł­
p ra co w n ikó w  salazara .

W ys tęp u jąc  w  w yb o ra ch  ja k o  n ie za leżny Delgado 
o b ie cyw a ł w  sw o im  p ro g ra m ie  m . In .  poszanowanie 
p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h , o ra z  zapew n ien ie  każdem u 
o b yw a te lo w i w o ln ośc i s łow a. Jasne Jest je d n a k , że nie 
te , racze j dość o g ó ln iko w e  ob ie tn ice , a ty lk o  hasło 
ob a le n ia  d y k ta tu ry  z y ska ły  m u  wówczas popu larność 
w śró d  w ybo rcó w . M im o  te rro ru  p o lic y jn e g o  I  f a ł ­
szerstw  w yborczych zdo by ł 24 pro c . g łosów .

D zia ła lność o p o zyc ji n ie  usta ła  1 po  w yb o ra ch . Raz 
po raz w y b u ch a ły  s tra jk i  o cha rak te rze  n ie  ty lk o  eko 
no m iczn ym , ale i  p o lity c z n y m . R ów n ież k o ła  k a to ­
l ic k ie  i  postępowej in te lig e n c ji coraz ha rd z ie j m an i­
fe s to w a ły  swe n iezadow o len ie  z p o l i ty k i rządu Sala- 
zara, — m . in . b isku p  m iasta O porto  popadł w  n ie ­
łaskę u d yk ta to ra  Za os trą  k r y ty k ę  s y tu a c ji gospo­
da rcze j k ra ju ,  z a czę ły  się bu rzyć  spo ko jn e  d o ty c h ­
czas ko lo n ie  po rtug a lsk ie  w  A fry c e . W  podz iem iu  po­
w sta ła  A rm ia  W yzw o len ia , k tó ra  s ta w ia  »obie za eel 
po d ję c ie  w a lk i na rodow ow yzw oleńcze j za ró w n o  w 
m e tro p o lii Jak á n a  te ry to r ia c h  zam o rsk ich . Osaczony 
ze w szys tk ich  s tron  „p rz e o r spokojnego k la s z to ru ”  

1 Salazar zaczyna się zastanaw iać — w zorem  swego po- 
i b ra tym cy  Franco — nad m ożliw ośc ią  re s ta u ra c ji m o- 
, n a rch ii w  P o rtu g a li!.

I W S Z Y S T K IE  TE F A K T Y , łączn ie  z buntem  na  „San- 
i ta  M a ria ” , k tó ry  je s t Ich  log iczną kon sekw e nc ją  — 
św iadczą, że rów nie ż w  P o rtu g a lii n u r t  w o ln ośc i d rą ­
ży  coraz sku teczn ie j tw ie rdzę  ty ra n i i.  „U c ie czką  z por 

1 tugá is  k le j B a s ty łii”  — nazw ał k to ś  rebe lię  na  s ta tku  
l „S an ta  M a rla ” . Przyszłość pokaże, czy po te j p ie rw - 
, szej" p ró b ie  w y łom u nastąpią dalsze.

P ie rw szy  w ys tą p ie n ie  
i i K e n n e d y ‘ego w  K o n - 

gresie  —  ja k  in fo rm u - 
, je  R e u te r —  p o trw a  
, n ie  w ię c e j n iż  p ó l go- 
, i dżiny,

Polska
delegacja
rządowa
w Moskwie

W A R S Z A W A ’ PAP. 
29 bm . w y je c h a ła  do 
M o s k w y  po lska  delega­
c ja  rządow a, k tó ra  weź 
m ie  u d z ia ł w  rozpoczy­
n a jące j s ię  n iebaw em  

| k o le jn e j se s ji polsko- 
, ra d z ie ck ie j K o m is ji 

W spó łp racy  N au ko w o - 
1 T echn iczne j. D e legac ji 

p rzew odn iczy  m in is te r  
p rzem ysłu  chem icznego 
A . R A D L IŃ S K I.  Delega 
,cj«L p rz y b y ła  dz iś  do 
, M oskw y.

S P A A K
ustępuje

PA R Y Ż PA P. Agencja 
i F rance Presse pow ołu jąc 
's ię na dobrze po in fo rm o w a 
.ne źród ła , poda je , że se­

k r e t a r z  gene ra lny  N ATO  
Spaak zako m un iku je  o fic - 

i 'ja ln ie  w  środę na  posie­
d z e n iu  S ta łe j R ady N ATO  

"s w ą  decyzję ustąp ienia z 
zajm ow anego dotychczas 
stanow iska.

P rzyw ódca k a n a d y jsk ie j 
P a rt ii L ib e ra ln e j, b y ły  m i- 

»n is te r spr? w  zag 'śn ieżn ych 
( Kanady PE^RSO N ośw iad­

czył. że n ie  zgodzi się na 
o b W i'»  stanow i s * ’ 
ta rza  geuerałneBo NATO.

n a a n h h m h

Ę M
é w ïiÂ M & t

A M B A S A D O R  U S A  W  L A O S IE  
U D A Ł  S IĘ  DO W A S Z Y N G T O N U

J A K  P O D A JE  A g e n c ja  A P , 
am basador U S A  w  Laosie W . 
BR O W N  u d a ł s ię  do W aszyngto­
nu  w  ce lu  p rzep row adzen ia  k o n ­
s u lta c ji z sekre ta rzem  stanu R u­
sk iem  w  s p ra w ie  k ryzysu  laotań- 
skiego. B ro w n  p rz y b y ł dziś do  
s to lic y  U SA.

R A S IS T O W S K I R Z Ą D  
V E R W O E R D A  U Z Y S K A Ł  
V O T U M  Z A U F A N IA

*  P A R L A M E N T  U n ii  P o łu d n ia
w o -A fry k a ń s k ie j g łosow a ł nadl 
w n ie s io n ym  przez opozycję  w n io  
Skiern o  v o tu m  n ie u fn o śc i d la  
rządu  V e rw oerda . W n iosek  opo­
z y c ji s fo rm u ło w a n y  zosta ł w  spo 
sób bardzo u m ia rk o w a n y  s tw ie r ­
dzając, iż  p o lity k a  rządu  „ n i *  
s p rz y ja  jednośc i m iędzy ró ż n y m i 
rasam i za m ie szku ją cym i u n ię , 
a n i też p o k o jo w i w e w n ę trz  k ra ­
ju , oraz ro z w o jo w i gospoda rk i I  
szkodz i dob rem u im ie n iu  u n i i  za  
g ra n ic ą ". t

Jednakże  n a w e t ta k  lagodnd 
okreś len ie  ra s is to w s k ie j p o l i ty k i 
rządu spo tka ło  s ię  ze sprzec iw em  
w iększości p a r la m e n ta rn e j re p re  
ze n tu ją c e j rzą d o w ą  P a rtię  N a* 
c jo n a lis tyczn ą  i  w n io se k  opozy* 
c j i  zosta ł odrzucony.

W O JN A  K O N C E R N Ó W  
P R A S O W Y C H  
W7 W . B R Y T A N II

*  W  W . B R Y T A N II  rozpoczęła 
się p ra w d z iw a  b itw a  o  m onopo l 
nad w y d a w n ic tw a m i p rasow ym i, 
.fak ju ż  donosiliśm y, d w a  W iel­
k ie  ko n ce rny  prasow e „O dham s 
P ress" 1 „T h o m so n  N ew spapers“  
p o s ta n o w iły  s ię  połączyć, a  obeo 
n ie  na  a renę w k ra cza  trzec ie  u -  
g rupow ’an ie  „D a ily  M ir ro r  News«» 
papers“ ..

U g ru p o w a n ie  to  p ragnąc prze« 
szkodzić w y ż e j w y m ie n io n e j f u * ‘ Ł 
z j i  po s ta n o w iło  uzyskać k o n tro lę  
nad koncernem  „O dham s P ress". 
D ysponu jąc w ie lk im i fu n d u sza m i 
— chodzi tu  o tra n sa kc je  w yso­
kośc i 30 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te r- 
lin g ó w  — „D a ily  M ir ro r  Newspa­
pe rs" może dz ia łać  poza p le ca m i 
obu konce rnów , k tó re  postano­
w i ły  dokonać fu z ji,  p ro p o n u ją c  
a kc jona riuszom  dostatecznie wy, 
soką cenę za ich  u d z ia ły  i  obie­
cu ją c  zw iększen ie  d yw id e n d  d  
35 proc.

CSRS P R O TE S TU JE  ‘

*  J A K  IN F O R M U J E  AgencJ» 
C T K , charge d 'a ffa ire s  S zw ajca­
r i i  w  C zechosłow acji w ręczona 
zosta ła  no ta , w  k tó re j M S Z CSRS 
ka tego ryczn ie  p ro te s tu je  p rze c iw  
ko  n ie lega lnem u z a trzym a n iu  w  
S z w a jc a r ii dw óch  d y p lo m a tó w  
czechosłow ackich  pod bezpod­
s ta w n ym  za rzu tem  d z ia ła ln o śc i 
szp iegow skie j.

N o ta  podkreś la , że a resz tów **
“n ie  d yp lo m a tó w  czechosłowac­
k ic h  je s t aktem  re to rs ji w  z w ią *  
ku  z aresztow an iem  w  Czechoslo 
w a c ji agenta obcego w y w ia d «  
o b yw a te la  szw a jcarsk iego  G e is le -

M O R S K Ą  E N C Y K L O P E D IĘ  
W Y D A  L P 2

*  W  C E L U  P O P U L A R Y Z A C J I 
w śród  społeczeństw a zagadnień 
zw iązanych  z przeszłością i  te­
raźn ie jszością , o raz z p e rspek ty ­
w a m i ro zw o ju  naszej gospoda rk i 
i  żeg lug i m o rs k ie j, G łó w n a  Rada 
M o rska  is tn ie ją c a  p rzy  L P 2  o p rą  
c o w u je  m a łą  encyk loped ię  w ie ­
dzy  o m orzu  i  gospodarce m o r­
s k ie j. W y d a w n ic tw o  to  nosząc© 
nazwę „ M IN IM U M  M O RSKIE*« 
op racow yw ane  jest p rzy  udział©  
w y b itn y c h  dz ia łaczy, p u b lic y ­
s tów , d z ie n n ik a rz y -m a ry n is tó w , 
o raz n aukow ców  z zakresu p ro­
b le m a ty k i m o rsk ie j.

„Z A M A C H "  W  B E L G R A D Z IE

*  F IL M  P R O D U K C J I P O L ­
S K IE J  na  tem a t podz iem ne j w a l 
k i m łodz ieży w a rsza w sk ie j p rze­
c iw k o  okupan tom  h itle row sk im «  
pt. „Z a m a c h ", w  re żyse rii Jerze­
go Passendorfera, w szed ł ostat­
n io  na ekran  jednego z k in  b e l- 
W .tŁ ik ic h . „ P O U T IK A "  I „B O R - 
B A "  zam ieśc iły  recenzje z tego 
f i lm u .
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W  Z y d o w c a c h ...

100-melrowy komin

próżnuje
bo wytwórnia wentylatorów

nie dotrzymuje
zobowiązań

N A D  Z A K Ł A D A M I 
«ztucznego w łó k n a  w  
Z ydow cach  s te rczy w y ­
sok i, boda j 100-m etrow y 
k o m in . K o m in  zbudow a 
n o  przed  pó ł ro k ie m  
angażu jąc w  jego w y k o  
han ie  pow ażne ś ro d k i 
te ch n iczn e  i  finansow e. 
M a  on s łużyć c e n tra ln e j 
s ta c ji w e n ty la to ró w .

P rz y  p ro d u k c ji w łó ­
k ie n  sztucznych  w y tw a ­
rza  się w ie le  gazów 
s zko d liw ych . S ta ran iem  
ka żd e j z fa b ry k  jes t u -  
sun ięc ie  z ha l p ro d u k -

Studentki WSR
b ę d ą  s ię  
u c z y ć
gospodarstwa
domowego

Z IN IC J A T Y W Y  Rady 
W ydz ia łu  p ro je k to w a ne  
je s t w prow adzen ie  w W yż­
szej Szkole R o ln icze j j  S tu ­
d iu m ' Dom owego G ospodar 
s tw a  M ie jsk ie go  d la  dziew  
cząt. Z a ję c ia  w S tud iu m  
m a ia  się odbyw ać raz w  
ty g o d n iu  w w ym ia rze  5—6 
godzin . W yko rzys ta n y  bę­
dz ie  dzień tyg od n ia , w  k tó  
ry m  studenc i od byw a ją  
s tu d ium  w ojskow e .

Celem S tud iu m  D om ow e­
go G ospodarstwa M ie jsk ie ­
go będzie zapoznan ie s tu ­
den tek  z zasadn iczym i za­
gadn ień  ;am i z ja k im i mogą 
się spo tka ć w  sw ej pracy 
na  wsi. Z a ję c ia  będą obej­
m ow ać ta k ie  p rze dm io ty  
ja k :  h ig iena i podstawowe 
w iadom ośc i san ita rne , za­
ga dn ien ie  żyw ien ia , k ra ­
w iec tw o , konserw acja odzie 
i y ,  k u ltu ra  i o rg an izow a­
n ie  życ ia rodz innego , w y ­
chow anie dzieci itp .

Z a ję e ; a p ra k tyczn e  będą 
rozpoczynana od H ro ku  
s tu d ió w  i  trw a ć  aż do d y ­
p lo m u . P ierw sze zajęcia 
d la  studentek z zakresu 
w ie jsk ieg o  gospodarstwa do 
m ow ego rozpoczną się w  !u 
ty m  bieżącego roku . (w it l

cy jn y c h  zanieczyszczeń 
i  s tw o rzen ie  ro b o tn iko m  
odpow iedn ich  w a ru n ­
k ó w  pracy.

T rz y  la ta  tem u, gdy 
p ro je k to w a n o  ce n tra lną  
s tac ję  w e n ty la to ró w  w  
Z a k ładach  W łó k ie n  Sztu 
cznych w  Żydow cach, 
m a jącą  zastąp ić stoso­
w ane do tąd  urządzenia, 
d y re k to r  G ie ra łt  zapro­
ponow a ł, aby potężne 
w e n ty la to ry  zakup ić  w  
C zechosłow acji, k tó ra  
m a w  ty m  w zg lędz ie  
pow ażne dośw iadczenia. 
Z a rów no  P o lim e x  ja k  i  
B iu ro  P ro je k tó w  W łó ­
k ien  S ztucznych o d rz u ­
ćmy tę  p ropozyc ję  tw ie r  
dząc, że w e n ty la to ry  te j 
m ocy można uzyskać w  
Polsce w  ciągu 9 m iesię 
cy. Z a m ó w ie n ie  ic h  w  
k ra ju  m ia ło  oszczędzić 
dew izy, a k to  w ie  czy 
n ie  p rzyspieszyć dosta­
w y.

N ieste ty , ca ła  ta  sp ra ­
w a  pozosta je  do dziś w  
sferze pobożnych ży­
czeń. Z a k ła d y  W e n ty la ­
to ró w ' w  C he łm ie  W ie l­
k im ' po trze b o w a ły  p ra ­
wdę ro ku  czasu od c h w i­
l i  z łożenia zam ów ien ia  
do podp isan ia  u m o w y  z 
SZW S na dostaw-ę u rzą ­
dzeń. T e rm in  dostaw y 
naznaczono na marzec 
1961 r.

W  jes ien i 1960 r. w y ­
tw ó rn ia  zaw ia d o m iła  Ży 
dowce, że w e n ty la to ró w  
w  te rm in ie  n ie  będzie, 
a na o s ta tn ie j ko n fe re n ­
c j i  w  styczn iu  b r. przed 
s ta w ic ie le  C he łm a s tw ie r 
d z il i,  że w e n ty la to ry  bę­
dą dostarczone na jw cze ­
śn ie j w  p ie rw szym  k w a r  
ta le  62 r.

Podobne ob a w y co do 
n ie w yw ią za n ia  się z l i ­
n io w y  is tn ie ją  w  stosun 
ku  do f irm y  „K l im a t “  w  
W arszaw ie  (W y tw ó rn ia  

! w' K ońsk ich ), k tó ra  ma 
p rzygotow ać odpow ied ­

n ie  p rzew ody  p o w ie trz ­
ne do w spom n ianych  
w e n ty la to ró w .

T a k  w ię c  go tow y od 
m iesięcy k o m in  „p ró ż ­
n u je “ , w  ha lach  ludz ie  
w d y c h a ją  opary, a po­
p ra w ie n ie  w a ru n k ó w  
zd row o tnych  odda la  się 
w’ coraz to  n ow ych  te r ­
m inach . O ile  zak łady 
w  C he łm ie  W ie lk im , k tó  
re  dotychczas p ro d u k c ji 
ty c h  w e n ty la to ró w  n ie  
rozpoczęły, n ie  p o tra fią  
się w yw ią za ć  z tego za­
dan ia  w  ciągu 1961 r. 
na leży w ró c ić  do p ie r­
w o tn e j kon ce p c ji d y r. 
G ie ra łta  i zakup ić  u rzą ­
dzen ia  za g ran icą . K a ry  
kon w e n c jo n a ln e  płacone 
przez zak łady  w  C he ł­
m ie  W ie lk im  za n iedo ­
trz y m a n ie  u m o w y, n ie  
zrekom pensu ją  s tra t ja ­
k ie  ponoszą p ra co w n icy  
zak ładu  w łó k ie n  sztucz­
n ych  w  Żydoiycach. 
Z d ro w ie  lu d zk ie  n ie  ma 
ceny. (w it)

OPOT.SCY *E G T » R Z E  
ROZPOCZĘLI SEZON 
BOJEROW Y

Na jez io rze  w  T u ra w ie  
żeglarze LP Z  *  Opola ro r  
poczęli sezon b o je row y . 
O ko ło  to now ych cz łonków  
s e k c ji przechodzi obecnie 
szkolenie pra k tyczne . Nd 
zd ję c ia : p rzy  dużych .. prze 
s trzęp iach ja k ic h  wym aga 
Ją b o je ry  łą czn ik  na »kute 
rzg je s t niezbędny.

F o t. Okoński

.Z Kurierem w Kosmos“.’

W  piątek
rewelacyjny konkurs

„H is to r ia  m y ś li as tro - 
nau tyczne j na przestrze­
n i tys ięcy  la t... W k ła d  
P o la kó w  w  rozw iązan ia  
ko n s tru kcy jn e ... W spó ł­
czesne os iągn ięc ia  astro- 
nautyczne...“ . T a k i je s t 
w ła śn ie  te m a t p ią tk o ­
w e j p re le k c ji A n d rze ja  
T re p k i p t.

„A S T R O N A U T Y K A  
W C ZO R A T I  D ZIŚ*’

Co to jest
weklokardiografia?
O D  K IL K U N A S T U  

ju ż  la t  uczeni w roc ław ­
scy p row adzą badania 
w  d z iedz in ie  w e k to k a r-  
d io g ra fii przestrzenne j, 
m a ło  do tąd  znanej dys­
c y p lin y  na u k  m edycz­
nych.

W  w y n ik u  prow adzo­
n y c h  p ra c  i badań lecz­
n ic tw o  zyska ło  dw a 
p rzy rządy , k tó re  zdąży­
ły  ju ż  zdobyć uznanie 
na  św iecie . Są to  akse- 
n o k a rd io g ra f i  s tereo- 
k a rd io g ra f.

—  Jak  można w  pa 
ru  s łow ach okreś lić , 
co to  je s t w’e k to ka r- 
d io g ra fia ?  —  zapyta ­
liś m y  znanego specja­
lis tę  w  te ł dz iedz in ie  
p ro f. d r  H ugona  K o - 
w a rzyka .

—  W e k to ka rd io g ra fia  
■ a jm u je  obecnie ważne

m ie jsce  w  ro zw o ju  no­
woczesnej m edycyny, 
s tw a rza  korzystne  w a­
ru n k i leczenia rozpow - 
szechnionych obecnie 
chorób  serca. P race po i 
sk ie  w  te j dz iedz in ie  
są zaliczane do  p rzodu­
ją cych  na św iecie.

—  O w e k to k a rd io g ra - 
f i i  m ożna pow iedzieć, 
że je s t to  k ie ru n e k  roz 
w o ju  ba rd z ie j znanej, 
e le k tro k a rd io g ra fii oraz 
p róba  je j syn tezy —  w y  
ja ś n ił profesor.

—  B adan ia  p row adzo­
ne od końca ub. w ie ku  
d o p ro w a d z iły  ju ż  w  o- 
s ta tn ich  la tach  do usta­
len ia , że po le  kn rd io - 
e le k tryczn e  można cha­
rak te ryzo w a ć  p rz y  po­
m ocy w e k to ra  zastęp­
czego. W e kto r, zm ienny 
w  czasie pobudzenia ser 
ca. można przedstaw ić

ja k o  f ig u rę  p rzestrzen­
ną zaopatrzoną w  znak 
s ta rtu , zn a k i czasu oraz 
w skaźn ik  k ie ru n k u  ob ie  
gu. Ta f ig u ra  nazyw a 
się w ek tok  a rd  iogram em  
przestrzennym .

—  Co je d n a k  w e k to  
k a rd io g ra fia  da je  me
dycyn ic?

—  N ie z w y k le  usipraw 
n ia  d iagnozy. M ó w i się 
już n ie  ty lk o  o d iagno ­
zach p rzy  schorzeniach 
serca, a le  i o w p ły w ie  
w e k to k a rd ie g ra fii na 
ro zw ó j m e to d yk i bsdań 
czynności narządów , Zdo 
bycze w e k to k a rd io g ra fii 
m ożna w yko rzys ta ć  p rzy  
d iagnozach dotyczących 
mp. sku rczó w  podczas 
porodów  itd .

R ozm aw ia ła : 

W. KORYCKA

D ow iecie  się państw o 
o  p ro je kc ie  p ro f. D. I. 
Szczerbakowa, cz łonka  
A k a d e m ii N a u k  ZSRR, 
k tó ry  sądzi, że is tn ie je  
m oż liw ość  skons truow a­
n ia  i  w y s ła n ia  na K s ię ­
życ, w zg lędn ie  ną M a r­
sa, spec ja lne j ra k ie ty  z 
zasobn ik iem  au tom a tycz  
n ym . Z  ra k ie ty  można 
b y  w y s trz e lić  pocisk z 
ła d u n k ie m  m a te r ia łu  w y  
buchowego. Pocisk ten 
ro z ry  w a ją c  się, w zn ie ­
c iłb y  tu m a n  p y łu , k tó ­
rego p ró b k i zosta łyby 
następnie w ch ło n ię te  
p rzez p o je m n ik  ra k ie ty  
w ra ca ją ce j na Księżyc.

Czy na M ars ie  is tn ie ­
ją  w y łą czn ie  m ik ro b y  — 
ja k  tw ie rd z i am e ryka ń ­
sk i uczony d r  J . Le ­
de r berg? Czy też — m o­
że — is to ty  żywe?  N ik t  
jeszcze n ie  w ie , choć są 
p rzes łank i, że zagadka 
zostanie w k ró tc e  ro z ­
szyfrow ana...

J A K  S O BIE  
W Y O B R A Ż A M Y ...

.„m ieszkańców ’ in n ych  
p lane t i ich  po jazdy ko­
sm iczne? Na to  p y ta n ie  
odpow iedzą d z ie c i szkol 
ne i  m łodzież, k tó rą  ser 
decznie zapraszam y na 
p ią te k  do sa li zam ko­
w e j. R edakc ja  „K u r ie ­
ra “  W sp ó ln ie  z W ydz ia ­
łem  K u ltu r y  W R N  o rga­
n izu je

R E W E L A C Y JN Y
K O N K U R S !

P ro s im y  przygotow ać 
b lo k i rysunkow e  i  o łó w ­
k i.

B liższe szczegóły —
ju ż  ju t r o l i i

Czy przemysł papierniczy
skorzysta z wynalazku?

Silnik dwuwirnikowy
dalej iu centrum

zainteresowania
W S P Ó ŁP R A C O W N IC Y  

hro fesora  Rabie ja :  inż. 
jn g iV ; W ito ld : Jas ien icck i 
i in ż . m gr M ieczys ław  
H o d yn ie ćk i .Tako w spó ł - 
tw 'ó rcy * u k ła d u  a u tom a­
tycznego s te row an ia  s il­
n ik a  nowego typ u  zapo­
zn a li w  ub. p ią te k  z je ­
go dz ia ła n ie m  goszczą­
cych w  ka tedrze  M a ­
szyn E le k try c z n y c h  Po­
l i te c h n ik i Szczecińskie j 
de legatów  Z jednoczen ia  
P rzem ysłu  C elu lozow o- 
P apiern iczego w  Ł o d z i: 
m gr inż. Jana B o rn iń - 
skiego i  m g r inż. W ik to ­
ra  M icha lsk iego .

W  poprzedza jące j po­
kaz rozm ow ie  p ro f. Ra- 
b ie j w y ra z ił zgodę na 
rozpoczęcie w  I I I  k<v. 
budow y p róbnego s iln i­
ka  o  m ocy 25 K  W  d la  
tego p rzem ys łu . P raw do  
podobn ie  s iln ik  o m ocy 
10 K W  ja k o  nada jący 
się do pew nych u rzą ­
dzeń p a p ie rn iczych  zo­
s tan ie  ty tu łe m  p ró b y  
w y p ro d u k o w a n y  wcze­
ś n ie j razem  z s iln ik ie m  
10 K W , k tó ry  — p rzy ­
p om inam y — za m ó w iły  
Z a k ła d y  P rzem ys łu  W łó 
k ienn iczego im . G w a rd ii 
L u d o w e j w  Lodz i.

W S Z Y S T K IE  k o n ta k ­
ty  zespołu k a te d ry  M a ­
szyn E le k tryczn ych  z  
p rze d s ta w ic ie la m i P rze­
m ys łu  noszą c h a ra k te r 
zapoznania z s iln ik ie m  
now ego typ u  o ra z  dysku 
s j i  nad zastosow aniem  
go w  k o n k re tn ych  m a­
szynach. D op ie ro  po zbu 
d o w a n iu  s iln ik ó w  p ro ­
to typ o w ych  i p rzepro­
w adzen iu  p ró b  w  p ro ­
d u k c ji będzie można po 
s tu low ać  budow an ie  te j 
czy in n e j w ie lk o ś c i s il­
n ik a  d w u w irn ik o w e g o  
w  odp o w ie d n ich  seriach, 
n ie m n ie j je d n a k  d z i­
w i b ra k  za in te resow a­
n ia  tą  sp raw ą  zak ładów  
w y tw a rz a ją c y c h  s i ln ik i 
i  ich b iu r  k o n s tru k c y j­
nych. M im o  k ilk u m ie ­
sięcznego te rm in u  roz­

poczęcia badań na p ro ­
to typach  w a rto  chyba 
zbadać zawczasu m o ż li­
w o ś c i i ch łonność ry n k u  
ty m  ba rd z ie j, że ju ż  
dziś z  rozm ów  przedsta­
w ic ie li różnych  ga łęz i 
przem ysłu  w ie le  można 
w yw n ioskow ać, (w it)

Na b a k ie r

/. par» grałem

Polowanie
na odszkodow anie  
z PZU

W  P A Ź D Z IE R N IK U  
ub. ro k u  do  K om endy 
D z ie ln ico w e j M O  Szcze­
cią! —  Pogodno w p łyn ę  
ło  don ies ien ie  60- le tn ie j 
Z o f i i  M . o  w ła m a n iu  do 
je j m ieszkan ia  i k radz ie  
ży b iż u te r ii i  odzieży o- 
gó łne j w a rto śc i 120 tys. 
zł. P rzyb y ła  na m ie jsce 
m ilic ja  n ie  zna laz ła  żad 
nych  ś ladów  w ła m a n ia  
—  pozą o tw a r ty m  ok­
nem  i n ie ładem  w  m iesz 
ka n iu . A le  Z o fia  M . na 
d a l tw ie rd z iła , że zosta 
ła  o k radz iona  a n a w e t 
w y s tą p iła  do  Z a k ła d u  
Ubezpieczeń z w n io ­
sk iem  o  w yp ła ce n ie  je j 
należnego odszkodow a­
n ia  w  w ysokośc i 20 tys. 
zł. W  toku  da lszych do­
chodzeń okaza ło  s ię , że 
don ies ien ie  Z o f ii M . b y ­
ło ' fa łszyw e . O sta teczn ie  
p rzyzna ła  s ię  ona. że 
s f in g o w a ła  w ła m a n ie  a- 
b y  móc w y s tą p ić  do 
P Z U  o odszkodow anie. 
N iedaw no  te m u  u s iłow a  
ła  n a k ło n ić  jednego ze 
zna jom ych  aby upozoro 
w a ł w ła m a n ie  ob iecu jąc 
m u w  zam ian  połow ę 
sum y odszkodowania. 
Ten iednakże  o d m ó w ił 
swego w sp ó łu d z ia łu  w  
oszustw ie. W ówczas sa­
m a s fin g o w a ła  w ła m a ­
nie .

Sąd skazał Z o fię  M .
na jeden ro k  w ięz ien ia  

Li 1000 zł g rzyw ny.
w

C z y ta ją c
t y g o d n i k i
K W A T E R U N E K  I  P E T E N C I

P O D  pow yższym  ty tu łe m  d ru -. 
k u je  „P o lity k a “  fra g m e n ty  c ie­
k a w e j d ysku s ji, ja k a  to czy ła  s ię  
w  re d a k c ji tego p ism a z p rzed ­
s ta w ic ie la m i m ia s t: W arszaw y, 
L o d z i, L u b lin a  ł  G ro d z iska  M a ­
zow ieck iego  na te m a t c ie n i i  b la ­
sków  (c ien i je s t oczyw iśc ie  w ię ­
ce j) d z ia ła ln o śc i w y d z ia łó w  k w a ­
te ru n ko w ych . D yskus ja  je s t szcze­
gó ln ie  in te resu jąca , bo w ie m  rzad ­
ko  m a ją  możność w yp o w ia d a ć  
się w  te j sp ra w ie  lu d z ie  „ z  ta m ­
te j s tro n y  o k ie n ka “ , t j .  u rz ę d n i­
cy je d n e j z  n a jb a rd z ie j n iepopu ­
la rn y c h  in s ta n c ji. W a rto  się z dy 
skus ją  zapoznać szczegółowo, 
rzuca  ona często zupe łn ie  no w e  
ś w ia tło  na tę  ta k  w c ią ż  jeszcze 
d o jm u ją cą  spraw ę społeczną. F a k­
tem  je s t, że w  o lb rz y m ie j w ię k ­
szości sp ra w  u rzę d n icy  k w a te ­
ru n k u  są bezra d n i — ze w zg lędu  
na n ie w spó łm ie rność  po trzeb  i  
m o ż liw o śc i ic h  zaspokojen ia ,

S Y T U A C J A  u lega je d n a k  stop­
n io w e j, acz p o w o ln e j p o p ra w ie  
od  czasu gdy gospodarka lo k a lo ­
w a  przechodzi w  ręce ra d  naro­
dow ych. D yskus ja  obala też w ie ­
le  b rz y d k ic h  m itów ’ o  naduży­
ciach  w  urzędach kw a te ru n k o ­
w ych  — podkreś la  n a to m ia s t is to t 
n ie  dość powszechne z ja w isko  
ca łk iem  p ry w a tn e g o  ka n c ia rs tw a  
kw a te runkow ego .

I  ta k  np . pew ien d r  f i lo z o f ii,  p ra ­
cow n ik  P A N  w  W arszaw ie ponabie- 
ra l na k ilk a s e t tys ięcy  z łoty ch „ w y  
solu© postaw ione osoby” , ob iecu jąc 
im  m ieszkan ia. S w o is ty  re k o rd  po b i­
ła Łódź -  pew ien a ferzysta  n a b ra ł 
ta m  w  podobny sposób lu d z i na su­
mę ogó lną  o k . m ilio n a  z ło tych . Te 
i  w ie le in n ych  a fe r n ie  m ia ło  żad­
n ych  fa k ty c z n y c h  pow iązań z urzę ­
dam i kw a te ru n k o w y m i — jednakże 
źle zorien to w a na o p in ia  obc iąży ła  n i ­
m i u rzę dn ikó w .

F a k te m  w reszcie  je s t — o  k tó ­
ry m  zb y t często zapom inam y — 
że m im o  o lb rz y m ic h  zniszczeń 
w o je n n ych  sytuac ja  m ieszkan io - 
w a  w  Polsce jes t dziś n ie w ą tp li­
w ie  lepsza a n iże li w  okresie  m ię ­
d zyw o je n n ym . Przede w szy s tk im  
d la tego, że usun ię te  zos ta ły  o l­
b rz y m ie  d ysp ropo rc je  pom iędzy 
luksusem  a nędzą suteren.

S ZC ZE C IN
W  „Ż Y C IU  L IT E R A C K IM *1

U K A Z A Ł  S IĘ  od d a w n a  zapo­
w ia d a n y  szczeciński n u m e r k ra ­
kow sk iego  tyg o d n ika  Ż yc ie  L ite ­
ra c k ie “ . Jest to  je dyne  w  k ra ju  
p ism o  ku ltu ra ln o -sp o łe czn e , k tó ­
re  sta ra  się pow ażn ie  u trzym a ć  
zw iązek z tzw . p ro w in c ją , odda­
ją c  k i lk a  sw o ich  ko lu m n  do d y ­
spozyc ji l i te ra tó w  spoza stołecz­
n ych  ośrodków  (K ra k ó w , ja k  
w iadom o, n ie  pogodził się n ig d y  
z p rzen ies ien iem  s to lic y  przez 
Z yg m u n ta  I I I  do W arszaw y i  do 
dziś uw aża się za co  n a jm n ie j 
d ru g ą  s to licę  k u ltu ra ln ą  k ra ju ).

K o lu m n y  szczecińskie o tw ie ra  
a r ty k u ł I .  G . K am ińsk iego , za­
w ie ra ją c y  racze j f  ościową n iż  
ja ko śc io w ą  ocenę naszego środo­
w iska  lite ra ck ie g o . A u to r  o dda je  
sp ra w ie d liw o ść  m ie jsco w ym  w ła ­
dzom , otacza jącym , lite ra tu rę  o- 
p ie ką , podkreś la  d u ży  ro zw ó j 
c z y te ln ic tw a  na P om orzu  Za­
ch odn im . P o s tu lu je  też  pow stan ie  
w  Szczecinie p ism a  lite ra ck ie g o .

U n ik a  racze j oceny m e ry to rycz ­
n e j, poprzesta jąc na spraw ozda­
n iu  s y tu a c y jn y m  M . M is io rn y , 
pisząc o d z ia ła lnośc i te a tru  w  
Szczecinie.

P rozę a rtys tyczną  re p re ze n tu ją  
trz e j szczecińscy p isarze : L is k o - 
w a c k i, S chabow ski i S łom ka  (de­
b iu t) . poezję : B ursew icz, D z ie rża­
n ow sk i. P io tro w s k i, Raszka i  'Su­
chodolska, Są też t rz y  recenzje 
k ra k o w s k ic h  k ry ty k ó w : d w ie  z 
n ich  pośw ięcone proz ie  L isko w a ć - 
k iego  i K a m iń sk ie g o  (na  ogó ł o- 
c-ena w ypada p o zy tyw n ie ), trzec ia  
— Jerzego K w ia tk o w s k ie g o  — 
s iedm iu  k o le jn y m  szczecińskim  
d e b iu to m  p o e tyck im . K w ia tk o w ­
sk i n a jw yższą  lo ka tę  d a je  debiu­
to w i B a lce rzana  („M o rze , perga­
m in  i  T y “ ), za licza jąc  tę  książkę 
do „n a jc ie ka w szych  d e b iu tó w  
1960 r .“ . Chw’a l i  ró w n ie ż  bardzo 
c ie p ło  poezje H e le n y  R aszki (ze­
s ta w ia ją c  ją  z M a r ią  P a w lik o w ­
ską) i — n ieco o g lę d n ie j — w ie r­
sze B ursew ieza, us ta w ia ją c  wszy­
s tk ie  trz y  w ym ie n io n e  w y ż e j de­
b iu ty  b liż e j współczesności, an i­
że li pozostałe (Tadeusz i  Ryszard 
G rabow scy, D z ie rża n o w sk i i  L is -

k o w a ck i).
T rzeba  wryrazić nadz ie ję , że 

słuszna in ic ja ty w a  „Ż y c ia  L ite ­
rack iego“  n ie  będzie ty lk o  efek­
to w n ym  fa je rw e rk ie m  na cześć 
p ro w in c ji - r  i że n ie  pozostan ie 
jecjsifii'azowa. ( j j
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Wyjaśnienia...
Sprostowania...

Odpowiedzi na notatki
» IN W A Z J A  K U R ”

W  odpow iedz i na no ­
ta tk ę  zam ieszczoną w  
»Książeczce życzeń i  za ­
ża leń”  p. t. ,,In w a z ja  
k u r "  d y r. L ic e u m  W y ­
chow aw czyń  P rzedszko li 
p. H e n ry k  C ybak  w y ja ś ­
n ia , że k u r y  z n a jd u ją  się 
w  garażu, a n ie  w  bu d yń  
k u  in te rn a tu . P isem ne 
po lecenie d y re k c ji L i ­
ceum  odnośnie l ik w id a ­
c j i  k u r  w p ra w d z ie  n ie  
zo s ta ły  dotychczas w  ca 
łoś c i w ykonane, je  dn a k  
n a s tą p i to  w  n a jb liż ­
szych dn iach. D y r. C y­
b a k  n adm ien ia , że pdsem 
nego polecenia z lik w id o  
w a n ia  k u r  In te rn a t ze 
S ta c ji S an .-E p id . n ie  o - 
trz y m a ł.

„ F A T A L N A
C Z W Ó R K A ”

O trz y m a liś m y  z D y ­
re k c j i  O krę g o w e j Poczt 
i  T e le g ra fó w  w y ja ś n ie ­
n ie  na n o ta tk ę  p. t .  „F a ­
ta ln a  c zw ó rka ”  zam iesz 
czoną 8 bm . D O P iT  in fo r  
m u je , że om aw iana  w  
no ta tce  zm iana n u m e ra ­
c j i  te le fo n ic z n e j b y ła  ko  
n ieczna w  zw ią zku  z 

rozb u d o w ą  urządzeń cen 
t r a l i  te le fo n iczn e j. W ię k  
sza zm iana nas tąp i do ­
p ie ro  po u ru co h o m ie n iu  
c e n tra li au tom a tyczne j 
na  Pogodnie, (w  m a ju  
b r.)  i  w te d y  w ła ś n ie  u -  
każe się no w a  ks iążka  te 
le  fon iczna .

►DROGA’
S Ł U Ż B O W A ”

W  odpow iedz i na no ­
ta tk ę  w  sp ra w ie  b ra k u  
b a rd z ie j u rozm aiconego 
a s o rty m e n tu  p ieczyw a 
w  N ow ogardz ie , P o w ­
szechna S pó łdz ie ln ia  
S pożyw ców  w  N o w o g a r­
d z ie  in fo rm u je , że spowo 
dow ane  to  b y ło  o g ra n i­
czonym  lim ite m  m ą k i 
ż y tn ie j.  R óżnicę PSS 
zmuszona b y ła  p o k ry ć

p ieczyw em  pszennym  na 
s k u te k  czego w ię c e j n iż  
z w y k le  zn a la z ło  się go w  
sklepach. O becnie p ieczy 
w a m ieszanego je s t w  
N ow ogardz ie  pod  dos ta t 
k ie m , jednakże  w  d a l­
szym  c iągu  obow iązu je  
zarządzenie W yd z ia łu  
H a n d lu  P rez  P R N  o  o- 
b c w ią z k u  w y p ie k u  P3 
p ro d u k c ji p ieczyw a 
pszennego.

„B O N  T O N ”

D y re k c ja  O kręgow a 
P ocz t i  T e le g ra fó w  in fo r  
m u je . że te le fo n is tk a  z 
c h w ilą  o trzym a n ia  połą 
czen ia  na  zam ów ioną raz 
m ow ę m iędzym ias tow ą , 
po  w y b ra n iu  n u m e ru  a- 
bonen ta  m ie jscow ego, po 
w in n a  w  w y p a d k u  
s tw ie rd ze n ia , że p ro w a ­
d z i on  rozm ow ę m ie jsco  
w ą , up rze d z ić  abonenta 
o  p rz e rw a n iu  te j ro z ­
m o w y. Tego ob o w ią z­
k u  n ie  d o p e łn iła  te ­
le fo n is tk a . o  k tó re j m o ­
w a  w  no ta tce  p . t .  „B o n  
to n ” , za co  w yc ią g n ię te  
zosta ły  konsekw encje  
s łużbowe.

W obawie 
przed żona.

W RO CŁAW  P A P . M ilic ja  
w ro c ław ska  zasypyw ana 
je s t m e ldu nka m i o  napa­
dach rab u n ko w ych  dokony­
w an ych  w  późnych godzi­
nach no cnych  na  w ra ca ją ­
cych z  k n a jp  ob yw a te li. 
Podczas dochodzeń okazuje 
się, że o lb rzym ia  w iększość 
ty c h  doniesień Jest fa łszy­
w a. M ężow ie przepiw szy 
p ieniądze, w  obaw ie przed 
aw a n tu rą  ze s tron y  żon, 
zg łasza jn  się na  m ilic ję  
tw ie rdzą c , że ic h  obrabo­
wano.

W ie lu  t  ły c h  czujących 
resp ek t p rzed żonam i, bę­
dz ie  odpow iadać za św ia­
dome w prow adzen ie  w ładzy 
w  b łąd .

P io t r  B O N IE K  n ie d a ­
w n o  o p u śc ił szikołę pod­
staw ow ą  i  rozpoczą ł p ra  
cę w  S toczn i R em onto­
w e j. M a  obecnie 16 la t  
i  n ie  re z y g n u je  z  da lsze j 
n a u k i. W ieczorem  uczęsz 
cza do  szko ły  d la  do ro ­
s łych  p rz y  u l. E m il i i  P la  
te r. Czas u p ły w a  m u  b a r 
dzo szybko, a le  pom im o 
tego n ie  może się pozbyć 
pew nych  n a w y k ó w  z ła ­
w y  szko lne j. P ods taw ów  
ka  n r  42 p rz y  u l.  G rz y - 
m iń sk iie j c iągn ie  go ja k  
magnes. T a m  są jego  
m ło d s i ko ledzy , z  k tó ry - d rug ie  t y le  w  szkołach

T J . ,  7 '  7 T 9 .  « r  18 i  26, gdzie  rów n ieżm i chę tn ie  się spo tyka  1 _  .

5S? i  ® zw te  = =  J Ł - r a g

—  O S T A T N IO  zacho­
ro w a ła  w m czyc ie lka , z 
k tó rą  ja k o  uczeń prow a  
dziłe rn  szkolne k ó łk o  L i  
g i O ch ro n y  P rz y ro d y  —  
m ó w i P . B on iek . Zastę­
p u ję  ją  te raz, a b y  n ie  
p rze ryw a ć  zapoczątko­
w anego ju ż  od je s ie n i 
ka rm ie n ia  ptaszków .
R ozw ies iliśm y ja k  do­
tychczas ponad 50 k a rm  
n ik ó w , w yko n a n ych  na  
ćw iczen iach  ra n n ych .
D ioa  ra z y  dz ienn ie  ra n o  
i  w  po łu d n ie  K ry s ia  
O grodow ska, Basia K rz y  
żańska, W o jta n ia  i  inne  
dziec i roznoszą do ka rm  
n ik ó w  poka rm , p rzyno ­
szony z dom ów , a b y  p ta  
k i  n ie  g łodow a ły .

N A  P O P O Ł U D N IO ­
W Y C H  zebran iach  kó łk a  
L O P  om a w ia m y  co jesz  
cze na leży zrob ić , a b y  za 
in te resow ać naszą pracą  
w ię c e j dz ieci. O rg an izu ­
je m y  w ię c  w  n iedz ie le  
w y c ie czk i do L a s k u  A r -  
końskiego, do schron is­
ka  d la  psów, czy  do M u ­
zeum, a to  je s t duża za­
chę ta  d la  dzieci. P raca  
w  zakresie  do żyw ia n ia  
p ta k ó w , zw ie rz ą t i  o- 
ch ro n y  z ie le n i p rzynos i 
m t dużo s a tys fa kc ji. W  
szkole n r  42 to  k ó łk u  
LO P  je s t ju ż  obecnie 
zrzeszonych 265 uczni, a

Wino
„Portowe"

miód
„Słowiański“
-  zdyskwalifikowane 
przez handel

W A R S ZA W A  R A P . P IH  
p rze p row a dz iła  os ta tn io  
k o n tro lę  Jakość! w in  i  
m io dó w  p itn y c h  s tw ie r­
dza jąc snaczne obniżenie 
ja ko śc i w y ro b ó w  gdań­
sk ie j spó łdz ie ln i p ra cy  
przem ysłu  w in ia rsk ieg o , 
oraz w y tw ó rn i w in  spó ł­
dz ie ln i in w a lid z k ie j w  
Szczecinie.

W  zw ią zku  z ty m  m in i­
ste r h a n d lu  w ew nętrznego 
w y d a ł zarządzenie zab ra­
n ia jące  uspołecznionym  
p laców kom  ha n d lo w ym  
zakupow an ia  m io d u  p i t ­
nego — owocowego t r ó j ­
n ia k u  pod nazw ą „S ło ­
w ia ń s k i”  i  czerw onego w i­
na owocowego s łodkiego 
„P o rto w e ”  produ kow an ych  
przez t© spó łdz ie ln ie . K o n ­
tro le  w yka za ły  bow iem , 
ż© m ió d  „S ło w ia ń s k i”  i 
w in o  „P o r to w e ”  m a ją  n i ­
ską zaw artość e ks tra k tu  
bezcukrowego, a ta k ie  nie 
p rz y je m n y  sm ak i  aro- 

I m at.

► SPORT O  sport a

Proporczyk 
ze znakiem „B“

Miejsce w drużynie 
dla najlepszych uczniów
J A K  O Ś W IA DC ZYŁ p re ­

zes k lu b u  sportow ego „ B u  
do w ian i” , p. M arian  M a­
tuszak, przyszłość te j fe ­
d e ra c ji spo rtow e j zależy 
przed© w szys tk im  od  n a p ły  
w u  m łodzieży.

Działacze
chcą pomóc 
piłkarkem
„Łącznościowca”

W  Szczecinie o d b y ło  się 
w a ln e  zebran ie O kręgow e­
go Z w ią zku  P i łk i  Ręcznej.

Z a  na jis to tn ie jszą  z de­
c y z ji Jaki© na  ty m  «©bra­
n iu  po d ję to , uw a żam y do- 
pom ożenie k lu b o w i „Ł ą c z ­
nośc iow iec”  do u trz y m a ­
n ia  w  szeregach I  l ig i  ze­
spo łów  f -  1 11-osobowych, 
po w ażn ie  zagrożonych de­
g ra da c ją  o raz postanow ie­
n ie  wzm ożen ia w y s iłk ó w  w  
ce lu  w prow adzen ia  m is trza  
l ig i  ok rę g o w e j mężczyzn 
do  e ks tra k la sy .

Działacz© Z w ią zku  do ­
s trze g li też p ro b lem  b ra ku  
reze rw  szczególn ie w  zespo 
ła c h  kob iecych  i  postano­
w i l i  od  zaraz s tw o rzyć  o- 
środek w  k tó ry m  p ro w a­
dzić się będzie system a­
tyczn e  szkoleni© m ło dych  
zaw odn iczek.

Z w ró con o  także uwagę 
na  kon ieczność w prow adzę 
n i a w śró d  zaw o dn ików  
w iększe j d y s c y p lin y  oraz 
konieczność podn ies ien ia  
a u to ry te tu  tre n e ró w , (k)

Z A R Z Ą D  Okręgow ego 
Z w ią zku  Ten isa S to łow e­
go postanow ił, że w szystk ie  
zespoły m  l ig i  m uszą posła 
dać w  sw ej s e k c ji p rz y n a j 
m n ie j jed ną  zaw odn iczkę, 
k tó ra  w a lczyć będzie w  m e 
ęzń m is trzo w sk im . P u n k ty  
uzyskane przez n ie w ia s ty  
n ie  będą Jednak uw zg lęd­
niane w  ta be lach, al© b ra k  
zaw o dn iczk i spow odu je  
w a lk o w e r d la  d ru ż y n y  
p rze c iw n e j. M a to  na  ce lu  
upow szechn ienie p in g-po n- 
ga w śró d  ko b ie t, k tó ry c h  
od la t  b ra k u je  Szczecino-
wi. (c)

Zdan ie  to  p a d ło  z  oka ­
z j i  w ręczen ia koszu le k  i  
spodenek g im nastycznych,
p i łk i  ręcznej o ra z  p ro p o rczy  
k a  k lub ow e go  uczn iom  
szko ły  po dstaw ow e j im  F ry  
d e ryka  C hopina. M ie jscow y 
SKS nad k tó ry m  „B u d o w la  
n i "  o b ję li pa tron a t, lic z y  
88 osób I  d z ie li się na  
sekcjię p i łk i  ręczn e j, koszy­
k ó w k i i  p i łk i  n o żne j.

K ie ro w n ik  szko ły  p . A n ­
to n i M 0 2 D Z A N  zw o le nn ik  
i  p ro pa ga to r w łaściw ego 
w ycho w an ia  fizyczne go m ło  
dzieży w ycho dz i z założe­
n ia , że w  d ru iw n ie  spo rto ­
w e j je s t m ie jsce  w y ­
łączn ie  d la  u czn iów  
uzysku ją cych  do b re  w y ­
n ik i  w  n&uoe. W ię k ­
szość ch łopców  u p ra w ia ją ­
cych s ia tkó w kę  czy też ko ­
szyków kę  ni© posiada an i 
je d n e j n o ty  dostatecznej 
n ie  m ów iąc  ju ż  o  „d w ó -  
jiach” .

26 lu tego , szkołą im . F ry ­
de ryka  C hopina obchodż i 
p ie rw szą roczn icę  swego 

is tn ie n ia . W ypada z te j o- 
k a z jl życzyć uczn iom  i  g ro  
n u  nauczyc ie lsk ie m u  da l­
szej ow ocne j p ra cy .

(P)

Pogoń była
na 8 miejscu

W  A R T Y K U L E  o  sukce-
sie m ło d ych  szczecińskich 
p ły w a k ó w  w  koresponden­
c y jn y c h  zaw odach po m in ę ­
liś m y  przez przeoczenie 
Pogoń. M ło d z i w ycho w an­
k o w ie  Petrusew ieżow ej za­
ję l i  w  p u n k ta c ji o g ó ln okra ­
jo w e j w yso k ie  8 m ie jsce. 
Z  lo k a ln y c h  ry w a li  w yp rze  
d z ll i p ły w a k ó w  Pogoni Je­
dyn ie  p ły w a c y  N eptuna 
S targa rd . Przepraszam y za 
przeoczenie.

P rz y  o k a z ji p rzyp om ina ­
m y , że dzis ie jsze zaw ody 
p ły w a c k ie  na  basenie p rz y  
p l. O rła  B ia łego rozpoczy­
n a ją  się o  godz in ie  10 a 
n ie  U  ja k  podano w  ko ­
m un ika c ie . P o w in no  td  za­
inte resow ać szczególnie 
sędziów w yznaczonych na 
tę  Im prezę.

TEATRY

• n C z e ia f c iś a k  
£xa i>aŁ iw w

na remont pawilonu sklepowego w Szczecln-Zdrojach 

o g ł a s z a

C E N T R A L N A  S K Ł A D N IC A  H A R C E R S K A  
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

Szczecin, AJ. W o jska  P o lsk iego  154.

.j o  przetargu zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a  państwowe* 
spółdzie lcze i  p ryw a tn e . Ś lepe koszto rysy do o trzym a n ia  
w B iu rz e  C e n tra ln e j S k ła d n icy  H a rce rsk ie j. K o m is y jn e  
o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  6 lu tego  1961 r . o godz. 10. 
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  p rzy ­
czyn. 326-K

Globulki
„ZET“

10 S ZT . — 7 Z Ł  
skuteczne, n ieszkod li­
w e, ła tw e  w  stosowa­
n iu  do nabyc ia  w e 
w szys tk ich  ap tekach.

290-K

Ocśosiem . Probrcet

STU D E N T u d z ie li k o re ­
p e ty c ji z  m a te m a tyk i i 
f iz y k i.  O fs r ty  B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru­
sk iego t na n r  129.

8U -G

POMOC dom ow a na 8 
godz in  dz ienn ie  po trze­
bn a . Św ierczewskiego 
22/7. 812-G

PO M OC dom ow a po­
trze b n a  od  zaraz. W ie l­
kop o lska  32/11, te le fo n  
373-64. 813-G

r OZn e  m eb le  oka zy j­
nie sprzedam . P io tra  
Skargi 3/3. te ł. 37*57#.

* i4 *a

PO SZU KU JĘ garażu do
w yn a ję c ia  w  od leg łości 
pon iże j 1 k ilo m e tra  
o d  skrzyżow an ia  u -  
l ie  M ick ie w icza  i  K o no p  
n ic k ie j. Zgłoszen ia te ł. 
43-603* 815-0

Z A  W S Z E L K IE  d łu g i 
m ęża W aldem ara Schną 
ske zam. Szczeein-K lucz 
u l. R ym a rska  1/2 n ie  od 
pow iadam , żona M agda 
len a Schnflske Szczecin- 
K lu c z  u l.  R ym a rska  1/2.

816-G

Z A  D Ł U G I m o je j żony 
Józe fy  L a sko w sk ie j z 
dom u P leskaczewska za 
m ie szka łe j w  S ta rga r­
dzie, u l.  Sw ierczewskie 
go n r  I3a n ie  odpow ia­
dam . R om ua ld Laskow ­
sk i, S targa rd , u Ł  S w le r 
czewsfeiega i3a*

W7.a

P R A L N IA  C hem iczna -  
F a rb ia rn ia  B oh. W ar­
szaw y 7 (b lis ko  M ic k ie  
w ieża) czyści, oraz fa r ­
b u je  na w szystk ie  k o lo ­
r y  z gw a ra nc ją  szybko, 
te rm in o w o , s o lid n ie . Za 
p ła ta  p rz y  odbiorze .

695-0

M A T R Y M O N IA L N E

» o m e k  Jednorodzinny 
z ogrodem  lu b  w illę  w  
w  Szczecinie kup ię , o -  
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Pl. H o łd u  P rusk iego 8 
—  n r  127, 819-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  za zw ro te m  kosz­
tó w  rem on tu . W iado­
mość G um ieńce, uL  
K rz y w a  37. 820-G

D U ŻE m ieszkan ie  w  Po 
lica ch  z w ygo da m i (mc 
ż liw ość h o d o w li)  zamie­
n ię  na  m ieszkan ie w  
Szczecinie, zwrócę kasz 
t y  rem o n tu . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  128* 

82I-G

STU D EN T, e p o ko jn y  po 
s zu ku je  m ieszkan ia  z c. 
o. T e l. 34-702 godz. 15— 
18. 822-G

T R Z Y  duże poko je , k u ­
chn ia , w spó lna  łaz ienka , 

l  p ię tro , b a lkon , zam ie­
n ię  na  3 m nie jsze z w y  
godam i, u l.  M azurska 
43/3. 823-G

S A M O TN Y  poszuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. M oże być  p rzy  ro ­
d z in ie . O fe r ty  B iu ro  O  
głoszeń p l, H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na  n r  126.

*  PO KO JO W E m ieszka­
n ie , kuch n ia , w  K o ło ­
brzegu zam ien ię na po­
dobne w  Szczecinie. 
Zgłoszenia na  adres 
Szczecin, u Ł  Z ako p ia ń ­
ska  14/17 od godz. 18.

837-G

ZGU BY

ZG U BIO N O  pozwoleń*© 
na  b ro ń  s e ria  „R ”  n r  
024505, w yda ne  przez K o  
m endę W ojew ódzką M O  
w  Szczecinie dn ia 4.I I I .  
1958 r .  na  nazw isko A -
lo jz y  A n drysz.

828-G

Z G U B IO N O  In de ks  n r  
5383, w y d a n y  przez Po­
lite ch n ikę  Szczecińską 
w  Szczecinie, na nazw i­
sko Teresa Ł u ka s ik .

829-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych , książeczkę cze­
ladniczą , le g itym a c ję  
służbow ą ł  ks iążkę 
na rzędz iow ą, w yda ne  
przez S .P .B .M . n r  1 w  
Szczecinie na nazw isko 
W ła dys ła w  K o w a lsk i, 
Szczecin* u l.  K o rd eck ie  
go 9/16. 830-G

P A N I pozna pana do 
la t  60, celem  w spó lnego 
w y ja zd u  za g ran icę . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  130*

835-G

N IER U C HO M O ŚC I

D O M EK Jednorodzinny 
na P ogodn ie kup ię . Od­
dam  fro n to w e  m ieszka­
nie , duży ogród w  śród 
m ieś s iu . T e le fo n  383-Ti. 

. 818-G

M A R Y N A R Z O M  p ływ a ­
ją c y m  w yn a jm ę  dw a po 
ko ję . TelefGn 36-868* go­
dzina 15 — 21.

824-G

PO KO J r  kuch n ią  
w spó lny  k o ry ta rz  p rzy  
u l.  K ras ińsk iego, zamie 
n ię  na  w iększe. Zw rócę 
koszty* W iadom ość Ślą­
ska 31 — 7,

825-0

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je  poko 
ju  sub loka torsk iego. 
W iadom ość A l .  P iastów  

«ß/l» „  W -G

ZG U BIO NO  leg itym a ­
c ję  ko le jo w ą  w ydaną 
przez O ddzia ł D ro go w y 
w  Szczecinie, na nazw i 
sko  H e n ry k  K o try c h .

83i-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
J. W . n a  nazw isko  s ta - 
n*s!aw G eroń, Ł o k ie tk a  
10/14. 836-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
stoczniow ą na nazw isko 
E d w ard  Ba rtos iew icz.

832-G

P O ZN A Ń S K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  LEŚN EJ 
P R O D U K C JI N IE D R Z E W N E J „ L A S ”  

w  p o zn a n iu  u l. S łow ack iego 13 

za ku p i

c z te ry  k o t ły  pa row e, leżące, o  pow ie rzchn i 
og rzew a ln e j ca 85 m t,  p rz y  c iśn ie n iu  robo­

czym  do 12 a tm .
P rz y  zaku p ie  będą uw zg lęd n ion e k o t ły  z  ro­
k u  bu do w y od 1940 i  to  w  s ta n ie  zda tnym  
do  na tychm iastow ego w bu do w an ia . O fe ren t 
zobow iązany Jest p rzy  zaku p ie  do łączyć pe ł­
ną  d o kum e n ta c ję  techn iczną. O fe r ty  na p i­
śm ie zgłaszać d o  d n ia  15 lu te g o  m i  r . na 
w yże j po d a n y  adres przedsięb iorstw a.

Procowmcij Poszukimm
D Y PLO M O W AN EG O  ra d io te ch n ika  n a  s tano­
w isko  k ie ro w n ik a  S ta c ji O bsługi R ad iotechn icz­
n e j i  T e le w iz y jn e j w  G o le n io w ie  za tru d n ią  od 
zaraz Z a k ła d y  Usług R ad io techn icznych I Tele­
w iz y jn y c h . W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  w 
Z ak ła da ch U sług  R ad io te chn icznych  i  T e le w i­
z y jn y c h , Szczecin u l.  R ooseyc lta  39/40, 328-K

z a o p a t r z e n i o w c a  b ra n ży  e le k tryczn e j i  sa­
n ita rn e j z  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  I w ykszta łcę* 
n iem  ś red n im  z a tru d n i na tych m ia s t P rzedsię­
b io rs tw o  R obót K o le jo w y c h  n r  10/5 w  Szczeci 
n ie  p rz y  u l.  K o rzen iow sk iego 2 po k . n r  n  
(gm ach D O KP) 307.K

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną T ech n iku m
Chemicznego, na nazw i 
sko  Jan ina  M ie rze jew ­
ska. 833-G

DW Ó CH m agazyn ie rów  w spó łodpow iedz ia lnych 
bra nży  ob uw n icze j o raz g ł. księgow ego za tru d ­
n i od zaraz W ZGS „Sam opom oc C hłopska”  H u r ­
to w n ią  M ię dzyp ow ia tow a”  Szczecin-Dąbie, u l 
Pom orska 36/41 te l. 32-128. W a ru n k i do  om ów ie­
n ia  na  m ie jscu . R e fle k tu je m y  ty lk o  na s iły  
k w a lifik o w a n e . 325-K

15 ŚLU SAR ZY do n a p ra w y  w agonów , 5 e le k tro ­
m on te rów  do  e le k tryczne go  ośw ie tlen ia  wago­
nów , 2 te ch n ikó w  m echan ików ' (na staż pracy) 
z a tru d n i PK P W agonow ała I  k l .  Szczecin—P o rt 
u l. Gdańska 3, op rócz w ynagrodzen ia  p r f r ó w ­
n ic y  o trz y m u ją  e k w iw a le n t w ęg low y , bezpłatne 

m un du ro w an ie , bezpłatne b i le ty  k o le jo w e  dla 
.W -K

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezpieczeniow ą n r  
306179 na  nazw isko Jó- ,, .
ee f Ja w o rsk i, . 334.G p ra co w n ikó w  ł_ęc lj je tU in . ,

* *  nieczynne
O P ER ETKA — „B a ja d e ra ”  f i

KINA
KOSM OS »  „S ió d m e  niebo”  — 
16, 18.30, * j  — fran c . — od  la t  
18 — W to rek : g. 9, 11.15, 13,30* 
16, 18.30, 21.
Co l o s s e u m  — „N ę d zn icy ”  r<
10.30. 13, 15.30, 18, 20.30 — tr .-  
n ie m . — od la t  14 ( I I  część) — 
w to re k : g. 10.30, 13, 13.30, 18,
20.30.
B A Ł T Y K  -  „K rz y ż a c y ”  *-» 
g . 16.40, 20 — po i. — od  la t  12
— pa noram iczny, w to re k : — g, 
10, 13.30, 16.40, 20.
P O LO N IA  — „H is to r ia  w spó ł­
czesna”  g. 16, 18.15, 20.30 — po i,
— od la t  16 — w to re k , g. 11*
13.30. 16. 18.15, 20.30.
D E L F IN  — „K e k ln v  fin a n s je ry ”  
g. 16.30, 18.40, 21 — fran c . — od 
la t  18 — w to re k : „H iro s z im a  
m o ja  m iłość”  g. 12.20, 14.30,
16.40, 18.50, 21 fr . - ja p . — od la t  
16.
P IO N IE R  — „E X P O  1958”  g. 17
— „N a ta lia ”  g. 19, i i  — t u  
w łosk . w to re k : „B a lla d a  o  b u r -  
m tetraancc”  g. 10 — „O k ru c te ń
s iw o ”  g. 11, 13, 15 (od g. 17 te  
sam e f i lm y  co w  poniedz ia łek). 
PR O M IE Ń  — „P roszę za m n ą ”  
g- 16 — fra n c . — od la t  16. 
M U Z A  (Pom orzany) — „Mada« 
m e de ...”  g. 17, 19.15 - *  ,'raac.« 
w ło s k i — od la t  18.
M AR S — n ieczynne.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE 2Y  *= b a jk i 
K- 17.
F A L A  —  *,U pro gu  życ ia ”  g. 16* 
18. 20 — szwedzk. — od  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — „M ia s to  
bez w od y”  g. 18, 20 — rad ź . - *  
od la t  14.
M EW A (Zełechowo) — „ A n i  w i 
d u  an i s ly ch u ”  g. 18, 20 — franc* 
od la t  12.
Ś W IT  (S ko łw in ) — „T ru c ic ie l-  
k a ”  g. 17, j.9 — fra n c . — od ła t 
18 — panoraroieznv.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — nieczyn­
ne).
H U TN JK  (S to łezyn) — „K ło p o t 
l iw y  w nu czek”  g. 17.30, 18.45 - t  
USA ort la t  18.
STYLOW E (h u ta  Szczecin) -# 
nieczynne.
B A J K A  (Police) — „O jc ie c  na­
rzeczone j”  g. 17. 19 — USA -4  
od ła t  16.
Ż e g l a r z  (Golęeino) — „Ż y w ą  
w oda”  g. 16, 18.15, 20.30 - *  
fra n c , od la t  14 — panoram icz­
ny.
1 M A J (Żydówce) «■* „N ie b a  
bez m iło śc i”  g. 17. 19 — ju g . - *  
od  ła t  18.
R EPERTUAR K IN  -  aa podsta 
w ie  in fo rm a c ji VTZK. 
FO TO P LAS TYKO N  -  A l.  W oj* 
P o l. 36 — „S ah ara ”  g . 10—21.

KLUBY
©13 M U Z”  — p l. Żo łn ie rza  7 •*» 
*,T e a tr  P ro p o zyc ji”  — „Judyta**
g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 15—22.
U N IW E R S YTET POW SZECHNY
— A l.  P iastów  6 — w y k ła d  d r  
L . K usz le lsk iego „Renesans I  
b a ro k ”  — g. i* .
M U ZE U M  — nieczynne,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  CHIR. I  — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  - ł  
U n ii L u be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I l  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7 
w* g. 19 — 7 rano.

APTEKI
N r  7 — S L ip ca  7 — te l. 443-38* 
N r  6 — W oj, P o l. 134 — te l* 
451-97. *

TELEWIZJA
PROG RAM  B E R U N S K I

15 — „W a lk a  p rze c iw ko  płoną** 
ce j o liw ie " .  15.30 — m is trzo­
stw a eu rope jsk ie  w  jeżdzie f i ­
gu row e j na  lodz ie . 17 — „DU Ś 
u  K ru cg e ró w ” , 18 — tran sm is ja  
z po lsk iego s tu d ia  te le w izy jn e ­
go, „M a ły  kon ce rt” , 18.30 —1 
„S z a n u jm y  sw oje serce” . 19 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19.05 — a u dyc ja  z oka z ji 70 
roczn icy  u ro dz in  I l j ł  E ren bu r­
ga, 19.30 — k ro n ika , przeg ląd  
w ydarzeń, 20.10 — m is trzo s tw a  
E u ro py  w  jeżdz ie f ig u ro w e j na 
ledz ie , 21 — „K a w a le r  róż ”  ko 
m ed ia  H . von H o f m ann s tah l’ a, 
w  p rze rw ie  spo rt na kon iec  ty  
godn ia.
W TO REK
10 — k ro n ik a , 10.20 — spo rt ł  
m uzyka . 10.50 — „W  odw iedzi­
n y  u  M aksa i  M arc ina ” . 12.20
— test, 13.30 — firn  „D z ie ń
gn iew u” . 15.30 — b a jk a  d la  d i ie  
c i od la t 4, 19.15 — „N o w e  w y  
nalazJU” . 18.45 — tys iąc  w iado­
m ośc i te le w izy jn ych , 18.55 - *  
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — te le  B -z , 19.1? — „M ą  
le  r y b k i — duże tro s k i” , 19.39
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — kom e­
d ia  U , B echer „P a n n a  Loew e- 
zo rn  ’, 21.40 — „T e a tr  m uzycz­
n y ”  (3 część), ostatn ie w iad o ­
m ości k ro n ik ) .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00. 23.39 
SERWIS R Y B A C K I: 20.30 1
aud. aktua lna.
SZC ZEC IN : 16 39 — Szczecin
znany i  n ieznany 17.00 „N a u k a  
n ie  szkodzi” . 17.10 — m oza ika  
m uzyczna. 17.50 — „ w  m a łym  
m iasteczku” . 18.C0 — P rze -ia d  
A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 18.18 —• 
c h w ila  m u rv k i jazzow ej. 19.80
— „N ie b ie sk ie  żagle” , 18.5# —1 
k o n ce rt dla zakładów  p ra cy, 
20.30 — „N a v ig a re  necesse Cst” , 
W AR S ZA W A : 15.30 — pog. „M a  
n o g ra fie  z-wierzat” , 15.50 — m e 
lo d ie  taneczne, 16.10 — u tw o ry  
skrzypcow e, 18.25 — m uzyka  i  
ak tua ln ośc i, 18.45 — pro b lem y 
ekonom iczne, 19.10 — kon ce rt 
ch ó ru  Rózg], W rocł. PR. 21.00
— z k ra ju  i  ze św iata , 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a , 21.40 — w ir ­
tu oz i m u z y k i ro z ry w k ., 22.00 —« 
U n iw e rsy te t R ad iow y. 22.15 —* 
„O rk ie s tra  m ilio n e ra ” , 22.37 — 
m uzyka  ro z ry w k . i tan., 23.33

u — m elod ie  „taneczne—.
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.Zmotoryzowanych" 5 800

— mieszkaniowych 325

6,5 min z ł
dopisano

szczecińskim

oszczędzającym
D y re k to r W oj. Oddz. 

P ow szechnej K asy Osz- 
rzędpośc i p. Czesław

ADAM
też się licz;!
\ N IE D A W N O  „ G a l lu * ’ 
¡Otworzył p rzy  u l. Ja ro -  
*n ira  sk le p  sprzeda jący  
koszu le  m ęskie, k ra w a ­
ty ,  sp in k i, s z a lik i, sło­
d e m  eleganck ie  akceso­
r ia  m ę sk ie j ga rderoby. 
'Jeszcze n ie  w szyscy pa­
n o w ie  z d ą ży li odw iedz ić , 
«  n a w e t dcnoiedzieć się o 
is tn ie n iu  ta k ie g o  sklepu , 
«  ju ż  dochodzą nas s łu ­
ch y , że trzeba go będzie 
eam knąć. Powód? N ie  
m a  dosta teczne j i lo ś c i 
ie leganck ich  koszu l.

1 W  K ra k o w ie  je s t w y ­
tw ó rn ia  ta k ic h  koszu l 
r— g łośna ju ż  w  Polsce  
¡Spółdz, im . D ą b ro w sk ie ­
go, nagrodzona za swą 
p ro d u k c ję  z ło ty m  meda  
le m  n a  T a rgach  K ra jo -  
Iwych w  P o zn a n iu . a le  
\patrzy o na  na  Szczecin  
w id dość ła s k a w y m  o- 
k i tm .  S k ą p i n a m  n ieco  
tw y c h  p ię k n y c h  w y ro ­
bów . A  w  te jże  sp ó łd ń e l 
n i  je d yn a  n a d ń e ja  na  
zape łn ien ie  p u s ta w ych  
p ó łe k  ga llu xo w sk ie g o  
eklepu . Jedyna nadzie ja , 
że szczecińscy e leganci 
>>o la ta ch  chudych , będą  
m ie l i  m ożność u b ie ra n ia  
ż ię  to  w y tw o rn e  koszule  
9  K ra k o w a , m , in . także  
ta  po lsk ie  t,n o n iro n ’y ” , 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  ma  
ta m  n iebaw em  ruszyć.

D la tego  ro b im y  u k ło n  
1» stronę  zarządu Spółdz. 
•o». D ą brow sk iego  t  pro  
W iny o ob jęcie  p a tro n a -  
h i  na d  ty m  p rz y n a j­
m n ie j sklepem , bo pa­
tro n , ja k  w iadom o, dba  
P sw o ich  podopiecznych. 
h* > i ■■ , i (a i)

O le jn ic z a k  p o in fo rm o ­
w a ł nas, że w  c iągu ro ­
k u  1960 w p łacono na 
ks iążeczk i P K O  568 m in  
z ł. Jak  o b lic z y li p raeow  
u ic y  K asy p rzy ro s t w k ła  
d ów  oszczędnościowych 
w y n ió s ł 91 m in  z ł ta k , 
że obecnie szczeciniacy 
m a ją  na  sw ym  konc ie  
437,5 m in  z ł oszczędno­
ści, t j .  604,5 z ł na miesz 
kańca. W  ro k u  1959 su­
m a ta  b y ła  m n ie jsza , bo 
ty lk o  406,5 z ł na g łow ę.

M ieszkańcy  naszego 
w o je w ó d z tw a  pos iada ją  
114 tys ię cy  książeczek 
z w y k ły c h , 6,5 tys . p re ­
m io w a n ych , 5,8 tys . p re ­
m io w a n ych  sam ochoda­
m i i  o  dziw o... ty lk o  325 
m ieszkan iow ych . Je s t to  
o  w ie le  za  m a ło  w  sto­
sunku  do książeczek 
„zm o to ryzo w a n ych ". Są­
d z im y , że za m a ło  na 
ty m  p o lu  je s t propagan 
d y  p rzez ra d y  zak łado ­
w e  i  k o m ó rk i zw ią zko ­
w e. K s iążeczk i m ieszka­
n io w e  są bardzo  ko rzys t 
ne, gdyż P K O  p ła c i tzw . 
p re m ie  gw a ra n cy jn e , k tó  
re  po lega ją  na  w y ró w ­
n y w a n iu  re a ln e j w a r to ­
śc i w k ła d ó w  w  w yp a d ­
k u  np . podrożen ia  m a­
te r ia łó w  budow lanych .

K siążeczek tu ry s ty c z ­
nych  je s t też n iew ie le , 
bo za ledw ie  121. M im o  
ta k  m a łe j ic h  liczby , 
je d n a  z  m ieszka­
n e k  Szczecina (uwaga, 
„W łó c z y k ije " !)  w y loso ­
w a ła  w yc ieczkę  do  R zy­
m u  na O lim p iadę .

•» Odsetek sa w k ła d y  —
p o w ied z ia ł nam  d y r . O LEJ 
N IC Z A K  — do p isa liśm y w  
i 960 r . 6,5 m in  *1. I  to  t y ł  
ko  36 ty * , posiadaczom  ksią 
żuczek, k tó rz y  alę d o  na* 
w  ty m  celu zg ło s ili.

Ja k  zaznaczy liśm y na  
w stęp ie  P K O  zw iększa c -  
b ro ty . o  i le  w  1959 ro k u  
na 1000 m ieszkańców  w y ­
pada ło 118 książeczek o- 
swczędnościowych, 60 w  
1960 ro k u  Już 188 książe­
czek, « p rz e w id u je  się, te  
w  1961 ro ku  liczba  ta  w sroś 
n ie  d o  255 książeczek. <wit)

LODOWISKA
P IS Z Ą C  o dziec iach , k tó re  ś lizga ją  s ię  na  ba­

senach p rz e c iw p o ża ro w ych  i  na jez io rka ch  w  
Łasku  A rk o ń s k im , z w ró c il iś m y  uwagę, że z i­
m ow e zabaw y m ogą się 
skończyć niebezpiecz­
n y m  w yp a d k ie m . Nasze 
u w a g i n ie  pozosta ły  bez 
echa.

Na razie od sin  ¡acz...

N a FB 2
poczekamy

W  ub. p ią te k  s tra ż  pożarna  po la ła  w odą
sw o je  pole ćw iczeń na  p l. H e lsk im , gdzie s tw o ­
rzono  obszerne lo d o w isko . R ów nież na dzie­
dz ińcach  w ie lu  szkó ł u rządzono ś lizg a w k i.

Szczególnie ła d n ie  z a im p ro w izo w a n o  te ren
ły ż w ia rs k i p rz y  szkole łm . M ieszka  I.  A ż  szko­
da, że o d w liż  psu je  e fe k t  te j spo łecznej „d o ­
b re j robo ty '*. (p)

P R Z E D  K IL K U  d n ia ­
m i o p u b lik o w a liś m y , na 
p ods taw ie  in fo rm a c ji 
cen tra ln ych , w iadom ość, 
że w e  F ra n c ji w yp róbo  
w u je  s ię  n o w y  p re p a ra t 
w ita m in o w y  pod nazwą

A najpierw do lekarza...

O Kres próchnicy wśród dzieci szkolnych 
O l techniką na ty dzięki „lekcjom czystości"

W  SZKOŁACH
c o ra z  zd ro w ie j

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  szkołach je s t obecnie 38 
g a b in e tó w  d e n tys tycznych , 12 w ię ce j n iż  na po­
czą tku  ub. ro k u , d z ic k i czem u p ra w ie  w szys tk ie  
dz iec i są o b ję te  p ro f i la k ty k ą  s tom ato log iczną. 
B ra k  dotychczas obsady le k a rs k ie j ty lk o  w  n ie­
k tó ry c h  dz ie ln icach  p e ry fe ry jn y c h  m. in . w  K ię  
skow ie , gdyż n ie  m a  cz y m  dow ozić  tam  denty­
s ty .

O D  P A Ź D Z IE R N IK A  
1960 r. w p row adzono  do  
szczecińskich szkó ł po­
d a w a n ie  f lu o ru ;  ponad ­
to  szeroko  p o ję tą  a k c ją  
p ro fila k ty c z n ą  o b ję c i zo 
s ta li u czn io w ie  k las 
p ie rw szych , d ru g ic h  1 
trzec ich , p rzy  czym  z

Co z węglem 
dla Żydowiec?

O D  D W Ó C H  tyg o d n i 
S k ła d  O p a ło w y  p rz y  u l. 
P rzo d o w n ikó w  P ra cy  w  
Ż ydow cach je s t tnieczyn 
ny . M ieszkańcy  K lucza , 
Ż yd o w ie c  i  P o d ju ch , k tó  
rz y  n ie  z re a liz o w a li 
p rz y d z ia łó w  na  d rugą  
ra tę  w ę g la  siedzą w  n ie  
opa lanych  m ieszkan iach  
i  psioczą na  P rzedsię­
b io rs tw o  H a n d lu  Opa­
łem . J a k  dotychczas 
n ik t  n ie  b y ł u p rz e jm y  
p o in fo rm o w a ć  o  pow o­
dach b ra k u  o p a łu  w  
sk ładz ie , (w it )

końcem  ro k u  szkolnego 
p ro w a d z i się szczegóło­
w ą  k o n tro lę  uzębien ia . 
P rzed w a k a c ja m i trz y  
n a jm łodsze  ro c z n ik i bę­
dą  m ia ły  w yleczone 
w szys tk ie  zęby. O b licza  
się, że p róchn ica  —  n ie ­
gdyś n a g m in n a  —  
zm n ie jszy  s ię  ju ż  w  ty m  
ro k u  co  n a jm n ie j o 50 
p ro c *  a  w  c iągu  n a jb liż  
szych la t  będzie  ca łko ­
w ic ie  z llik w id o w a n a .

P ro f ila k ty k a  d e n ty ­
s tyczna —  to  ty lk o  od­
c in e k  ogó ln o m ie jsk ie  j
a k c ji podn ies ien ia  h lg ie  
n y  w  szkołach. W  ro k u  
1957 p ra co w a ło  w  n ic h  
z a le d w ie  17 le k a rz y  ł  8 
fe lcze rów . O becnie p ra ­
cu je  56 le k a rz y  (w śród  
n ic h  w ie lu  sp ec ja lis tów  
—■ pe d ia tró w ), 70 p ie lęg  
n ia re k  i  35 fe lczerów . 
D z ię k i te m u  170 szcze­
c iń sk ich  ośrodków  peda 
gogicznych i  w ych o w a w  
czych o b ję to  wszech­
s tro n n ą  o p ieką  Ie ka rsko - 
h lg ien lczną .

K a żd y  uczeń posiada 
obecnie k a r tę  zd ro w ia

(szczegółowe badania 
rozpoczyna się ju ż  przed 
w s tąp ien iem  do szko ły), 
szko ły  zaś w łączono do 
re jo n ó w  poszczególnych 
p rzychodn i, d z ię k i cze­
m u  zapew niono c iąg­
łość leczenia i  k o n tro li.  
S pec ja liśc i w p is u ją  sw o 
je  u w a g i do dz ienn icz­
k ó w  zd row ia .

D uży  k ro k  naprzód  —  
to  „ le k c je  czystośc i" za 
in ic jo w a n e  na począ tku  
tego  ro k u  szkolnego. 
Le ka rze  s tw ie rd z il i,  że 
le k c je  te  p rz y c z y n iły  się 
do p e łn e j n ie m a li l ik w i  
d a c j i  w yp a d k ó w  w sza- 
w ic y , u czn io w ie  ba rd z ie j 
zw ra ca ją  uw agę na  h i­
gienę osobistą. N ie  bez 
w p ły w u  na  s ta n  zd ro ­
w ia  d z ie c i pozosta ją  sy­
s tem atyczne odp ra w y  
in s tru k ta ż o w o  <—  szkole 
n io w e , w  k tó ry c h  b io rą  
u d z ia ł wszyscy lekarze  
i  h ig ie n iśc i o ra z  p rzed ­
s ta w ic ie le  w ła d z  ośw ia­
tow ych .

W  Szczecinie, ja k o  w  
p ie rw szym  m ieście  w  
Polsce w p row adzono  w  
ub. ro k u  m asow e bada­
n ia  przedszkolne, a  od 
dw óch  la t  le ka rze  s ta ­
w ia ją  —  p rzy  w y d a w a ­
n iu  św ia d e c tw  ukończe­
n ia  7 k la s  —  sw o je  u - 
w a g i o przydatnośc i 
uczn ia  do konkre tnego  
zaw odu. (p)

F  Ba, d z ia ła ją cy  o ds iw ia  
jąco. D o re d a k c ji te le­
fo n o w a ły  panie, k tó re  
p ragnę ły  się dow iedzieć 
k ie d y  ten  sp e cy fik  bę­
d z ie  m ożna o trzym ać w  
naszych aptekach.

D y re k to r  Szczecińskie 
go Zarządu A p te k  p. 
Ł e m p ic k i o św iadczy ł 
nam , że w e  F ra n c ji 
t rw a ją  d o p ie ro  badania 
k lin iczn e , i że n ie  na le ­
ży oczek iw ać szybkiego 
sp row adzen ia  tego p re ­
p a ra tu  do naszego k ra ­
ju . P u la  dew izow a, k tó ­
rą  dysponu je  M in . Z d ro  
w ia  je s t przeznaczana w  
zasadzie na le k i w y p ró  
bow ane i  m a jące  bezpo 
średn i w p ły w  na  poprą 
w e s tanu  7,drowia.

P o zw a la m y sobie p rzy  
o k a z ji p rzypom nieć, że 
w ło sy  s iw e  c iąg le  jesz­
cze są modne. (p)

®  5  s a m o c h o d ó w  

9  2  m n f o c y l i l t *

wylosowali
szczeciniacy
w PKO

*5  S T Y C Z N IA  w  W a r 
szaw ie odby ło  s ię  loso­
w a n ie  sam ochodów  na 
ks iążeczki P K O . N a na­
s tępu jące  książeczki z 
w o j. szczecińskiego pa­
d ły  p re m ie : n r  588359, 
n r  691855, n r  691936, n r 
693347 i n r  886878.

W ła śc ic ie la m i now ych 
sam ochodów  są czte re j 
m ieszkańcy Szczecina i  
jeden  p o w ia tu  chosz- 
czeńskiego.

M o to cyk le  p a d ły  na  
ks iążeczk i P K O  n r  n r 

“  I

K O M E N D A  M O  Pogodno 
poda je do w iadom ości, że 
zna lez iony zegarek oraz 
po rtm o ne tka  2 p ien iędzm i 
są do od b io ru  w  K o m en­
dzie p rz y  u l.  M ick ie w icza  
153. w  p o ko ju  12, od g. 
8—16.

31 S T Y C Z N IA  (w to rek ) 
1961 r . o godz. 18 w  Sali 
K lu b o w e j Z am ku  Książąt 
P o m orsk ich  odbędzie się 
spo tka n ie  z red . M icha łem  
M IS IO R N Y M , k tó ry  w y g ło ­
s i od czy t na te m a t },15 L A T  
T E A TR U  Z IE M  ZAC H O D ­
N IC H ". z

W p ro g ram ie  pokaz a r ­
c h iw a ln ych  m a te ria łó w  i lu  
e tra cy jn ych .

P R Z Y N IÓ S Ł ' k tó regoś  dn ia  sw ó j a r ty k u ł do re  
n a k e ji, a le  p an  R am pa n ie  ch c ia ł go w y d ru k o ­
w ać , bo azewc n a p is a ł na końcu  z podan iem  
adresu , że na jlepsze  d am sk ie  b u c ik i m ożna u  
n ie g o  zam ów ić za ta n ie  p ien iądze , a ja k  k to  
za m ó w i od ra z u  d w ie  p a ry , to  dostan ie  je d ­
w a b n e  szn u ro w a d ła  na  zapas ty tu łe m  p re m ii. 
R am pa p o w iedz ia ł, że a r ty k u ł m a ch a ra k te r re ­
k la m o w y  i  ja k o  ta k i  sp rzec iw ia  się zasadom 
».Skóry i  szyd ła ” , a azewc k rz y k n ą ł ¿e zasady 
b le d n ą  w obec fa k tó w  1 że m a  je  w  ty m  m ie jscu  
)na k tó ry m  s iedz i, ty lk o  że to  p o w ie d z ia ł t r o ­
chę  k ró c e j, i  R am pa z a w o ła ł m aszyn is tkę  na  
Ś w iadka, że na s tą p iła  obraza 1 zn iew ażen ie  s ło w ­
ne. K a z a ł m u  p o w tó rzyć  p rz y  m aszyn is tce  co  
p o w ie d z ia ł, a pon ie w a ż szewc o d m ó w ił, g rzm o t 
n ą ł go w ie d e ń sk im  k rze se łk ie m  po g ło w ie . N iech  
■ię pan  w obec tego n ie  m a r tw i, że pana a r ty ­
k u ł  jes t za k ró tk i,  bo  pa n  R am pa zawsze m i 
m ó w ił,  żę g łó w n a  rzecz to  treść, k tó ra  m u s i 
b y ć  bez za rzu tu , a  d ługość o d g ryw a  ro lę  p od ­
rzędną.

B e rg  n ie  d a ł za w yg ra n ą  i  z a s tu ka ł do gab i­
n e tu  Roppa. C h c ia ł go zapytać, ja k  m u  się po­
doba początek a r ty k u łu ,  aby pod ty m  pozorem 
jakoś  w y ło w ić  da lszy jego  ciąg. T o  się je d n a k  
n ie  d a ło  zrob ić , bow iem  R opp b y ł bardzo  za ję­
ty .  K o ń c z y ł w ła śn ie  p ra w d z iw ą  opow ieść, k tó ra  
m ia ła  być gw oździem  i  c h lu b ą  p ierw szego n u ­
m e ru  „T y g o d n ik a  m a łżeńsk iego” . N os iła  ona 
t y tu ł  „W yp a d e k  w  au tobusie  n u m e r dw a , cz y li 
zd ra d a  p ię k n e j k o b ie ty ” . P o s ta n o w ił podpisać 
je  pseudonim em , a le  jego  w łasne nazw isko  ta k  
m u  się podobało, że n ie  m óg ł się z n im  rozstać. 
N a p is a ł je  wobec tego do  końca, pod e jm u ją c  jed 
nocześnie decyzję , że opow iadan ie  ukaże się pod 
jego  p ra w d z iw y m  n azw isk iem  w  na jb liższym  
w y d a n iu  jego d z ie ł zb io row ych . O pow iadan ie  
b rz m ia ło  ja k  następu je :

P O R W A T  S U G

W Y P A D E K  W  A U T O B U S IE  N U M E R  D W A  
c z y li

Z D R A D A  P IĘ K N E J  K O B IE T Y  

¿ P raw dziw e o rz e iy c ie  a u to ra lr

ii iii iis ii iii iii iif f l iis ii i H 6 )  m am m
P ię kn e  p a n ie  p rz y s p o rz y ły b y  sobie pow abu, 

g d y b y  b y ły  rozsądn ie jsze  n iż  są. I  b a rd z ie j 
w dz ięczne, g d y  się k toś  d la  n ich  poświęca. T a k  
je s t, na jukochańsze  c z y te ln ic z k i, m am  ta k ie  zda 
n ie . T e  z w as k tó re  po  p rzeczy tan iu  m o je j p ra w  
d z iw e j h is to r y jk i zgodzą się ze m ną, mogą do 
m n ie  nap isać k i lk a  m iły c h  słów . Te, k tó re  się 
n ie  zgodzą, mogą n ie  p isać. Szkoda p ien iędzy 
na  znaczek pocztow y. O raz czasu. Ic h  lis ty  
m a ło  m n ie  obchodzą. T y le  co nic.

A  te ra z  rozpoczynam  op is  przeżycia . U w aga!
N ie ja k i R opperm ann, sym pa tyczny  mężczyzna 

w  kw ie c ie  w ie k u , je ch a ł pew nego razu w  B e r­
l in ie  au tobusem  n u m e r dw a, za jm u ją c  m ie jsce  
zaraz p rz y  w e jśc iu . M ia ł coś do za ła tw ie n ia  
na F rie d rich s tra sse , a le  co —  to  ju ż  jego in te ­
res. K a żd y  m a w ła sn e  k ło p o ty .

Jedzie  i rozm yśla  o ty m  i ow ym . „U h la n d s tra s  
sc", m ó w i ko n d u k to r. „C óż  m i po n ie j” , dum a 
sobie R opperm ann , „s k o ro  i  ta k  jadę d a le j”

I  jedzie. M ija ją  go p ry w a tn e  sam ochody, 
ja k  ró w n ie ż  ta k s ó w k i. W  n ie k tó ry c h  siedzą 
m ło d e  panie, w  in n ych  panow ie , w  jeszcze in ­
n y c h  panow ie  z p a n ia m i. Ja k  się zdarzy. Jest 
godzina d ru g a  po  p o łu d n iu , może trochę  póź­
n ie j. a le  n ie  o w ie le .

„N ette lbeckstxas«e ”» « o w ia d *  k o a d tjk to Ł .,

dzw on i. Że ju ż  n ib y  w szyscy w s ie d li I  m ożna i  
jechać  d a le j. A  tym czasem  w ca le  nie . A u tobus  ♦ 
rusza , a za n im  lec i m łoda osoba. K s z ta łty  ja k  ł  
rzeźba. D a je  znak  k o n d u k to ro w i, a on n ic. N ie  ♦ 
w id z i. P a trz y  n ie  tam  gdzie trzeba. M oże go |  
p o rz u c iła  kochanka. M oże m a in n e  k ło p o ty . N ie - |  
w iadom o, Top, top , to p  —  ca łe  n og i w  je d w a - $ 
b iach . T ip , t ip .  t ip  —  dogoni czy n ie  dogoni? ♦ 
H ops! D ogon iła . P iękna  ja k  po ra n n a  róża. S w ie - I  
ża ja k  po ranna  róża. T a k  sam o pachnie. B ra w o ! ♦ 

A le  się trochę  dąsa. Na k o n d u k to ra , że na n ią  i  
n ie  poczekał. Że m us ia ła  lecieć. Że w c iąż  n ie  I  
p a trz y  na n ią , t y lk o  w  in n ą  stronę . I  m ó w i do  i  
n iego  „ id io ta ” . ♦

W ię c e j n ic . A le  to  w ys ta rczy . O braza  fu n k -  |  
c jona riusza  p rzy  p e łn ie n iu  o b o w ią zkó w  s łużbo - Z 
w y c h ! P a ra g ra f 96 K odeksu  K a rnego ! A lb o  110. f  
A lb o  518. K to  chce d o k ła d n ie  w ie d z ie ć  k tó ry  1 
p a ra g ra f, n iech zapyta  adw oka ta . A d w o k a t za- $ 
żąda h o n o ra r iu m  za odpow iedź, chyba  że się do  i  
n iego  z w ró c i p ię kn a  kob ie ta . W te d y  nie. i

W ra ca m y  do  p o ra n n e j róży. Cóż w id z im y ?  Z 
K o n d u k to r  w yc ią g a  no tes ik . ..Poproszę o n a z - Z 
w is k o  i  adres”  „ A n i  m i się n ie  śn i” , o d p ow ia - i  
da ru sa łka  i  siada in c o g n ito  obok R opperm anna. i  

N ap ięc ie  w zrasta , a le  p o w o li. D w a j p a n o w ie  f  
s ta ją  po s tro n ie  b o g in i. Jeden b londyn , d ru g i z t  
o d s ta ją cym i uszami. i

P ie rw szy  w o ła . że n im fa  n !c  n ie  pow iedz ia ła . Z 
D ru g i skrzeczy, że k o n d u k to r za wcześnie za - t  
d zw o n ił. O b a j z pow odu nóg te j ko b ie ty . W styd ź  *  
c ie  się, s a ty rz y ! Z

N astępn ie  dochodzą do głosu d w ie  pasażerki. \  
Jedna ma żabie oczy. d ruga  znak za p y ta n ia  t  
ra m ia s t nosa. K ry ty k u ją  W enus. M ó w ią  że k o n - |  
d u k to r  n ie  po w in ie n  puścić płazem . N a tu ra ln ie  ♦ 
z  pow odu nóg te j k o b ie ty . W stydźc ie  s ię  m ege- I  
r y ! »

A  R opperm ann? Z
„ H i,  h i" ,  m yś li sobie po c ic h u tk u , i,w padłem  

na zn a k o m ity  pom ysł. Za raz go rzucę na szalę 
wydarzeń. A le  jeszcze n ie  teraz. Jeszcze za 
wcześnie. Poczekam aż się zb liży  p u n k t ku lm i­
nacy jny . C zuje że nadchodzi. O drob inę  c ie rp li­
wości, panow ie  i  pan ie ” . *

t j - t .

Zzmrażalnia
16 LO K A T O R O W I 

dom ów  p rz y  u lic t f  
F ry s z ta c k ie j 10 —  
11 —  12 p rz y s ła ło  
nam  lis t, w  k tó ry m  
w y c h w a la ją  pod  n i«  
b iosy M Z B M  Pogo­
dno za ogrom ną  

dbałość o k a lo ry fe ry . Bo z u w a g i 
na obecnie panu jące  m ro zy  cen­
tra ln e  ogrzew an ie  je s t czynne  
a k u ra t na  ty le , ile  trzeba b y  k a lo  
r y fe r y  n ie  pozam arza ły . Rzecz je  
dn a k  w  tym . że ludz ie  też c h c ie li 
b y  m ieć c iep ło  w  m ieszkan iach . 
Go m ło d s i stosu ją  d la  ro zg rze w k i 
ćw iczen ia  g im nastyczne, s ta rs i 
ch u ch a ją  i  dm ucha ją  sobie tu  i  
tam , a le  to  są ty lk o  p ó łś ro d k i i  
n ie  zastąp ią p ra w d z iw e g o  w ęg lo ­
wego c iep ła . Jedyna nadzić jct 
w ięc w  tym , że M Z B M  Pogodno  
o tw o rz y  serce d la  p rze m a rz łych  
poddanych  z u l. F ry s z ta c k ie j i  tq  
następstw ie  tego  i  d la  n ic h  za­
g rze ją  k a lo ry fe ry . (hs)

Racjonalizacja
25 S T Y C Z N IA  b r. 

p an  Les ła to  T . zam. 
p rz y  A l.  W o jska  
P olsk iego  102'1 o -  
Irz y m a ł h u rte m  aż 
cz te ry  p rz e s y łk i l i ­
stowe da tow ane  
s tem pe lk iem  z 16 i  
17 s tyczn ia  b r. Jedna  z p rzesy łek  
za w ia d a m ia ła  o  nad e jśc iu  paczk i 
z W ro c ła w ia , a le  g d y  pan LesłdtO  
zg łos ił się po je j  o d b ió r p o in fo r ­
m ow ano go, że paczkę odesłńnO  
nadaw cy po 7-d n io w y m  przecho­
w y w a n iu  je j  w  Szczecinie. I  o to  
p re te n s ji m ieć n ie  można, ale le k  
k i  ża l w  sercu czu je pan L e s ła w  
do pom ysłow ego doręczycie la , k tó  
r y  w p ra w d z ie  zastosow ał ra c jo ­
n a liz a to rs k i system  doręczan ia  
korespondenc ji, a le  c iu t c iu t  za 
uproszczony. (hs)

Podejście
N 1E JE D N O K R O T

N IE  ju ż  p isa liśm y, 
że w  szczecińskim  
h a n d lu  k lie n ta  za­
czyna się n ie  ty lk o  
zauważać, a le  na­
w e t cenić. Ze tak  
je s t m a m y dow ód w  postaci p i­
sma, ja k ie  o trzym a ła  p a n i M a t ia  
S. z d y re k c ji M H D  Spożyużcze 
Północ. Z  p ism a ja k  na d ło n i w y ­
n ik a , że d y re k c ja  p o tę p iła  n ie -  
u w zg lędn ioną  przez sk le p  n r  24 
re k la m a c ję  p a n i M a r i i  odnośnie  
sprzedan ia  je j  zepsu te j m a rg a ry ­
ny . N ie  skończy ło  się ty lk o  na, po 
tę p ie n iu . D y re k c ja  p o lec iła  zepsit 
tą  m a rg a ryn ę  w y m ie n ić  na św ie ­
żą, a n a w e t dostarczyć ją  k lie n tce  
do dom u. Trzeba p rzyznać, ie  ta ­
k ie  hand low e  podejście  napawa, 
cz łow ieka  o lb rz y m im  o p tym iz ­
m em , a n a w e t w le w a  do serca na  
dz ie ję , że m a luczko , a P .T. K l ie n t  
za jm ie  k iedyś  p rzyn a le żn y  m u  
szczebel na  h a n d lo w e j d ra b in ie .

(hs)

n M c jn e ^
Z D Z IS Ł A W  PO PR O TN Y, SZCZE­

C IN . W razie zm ia n y  m ie jsca zam ieś* 
kan ia  1 w y ja zd u  wraz z rodziną do 
innego m iasta , może Pan rozw iązać 
um owę o pracę n iezw łocznie je d y n i«  
za zgodą zak ła du  pracy W każdym  
raz ie  um owa będzie rozw iązana przez 
Pana w  zw iązku z czym  u tra c i Pan 
pra w o  do  u rlo p u  w ypoczynkow ego ł  
z a s iłku  rodz innego . (3i)

W ŁA D Y S ŁA W  W 1ELEBA, P IA S E C Z  
N IK , POW. CHOSZCZNO. Na czyn­
ności kom o rn ika  Sądu Pow ia tow ego 
S targa rdz ie  s łuży Panu p ra w o ska rg i 
do  tego sądu, k tó re m u  k o m o rn ik  pod 
lega, w  te rm in ie  tyg o d n io w ym  od da­
ty  czynności. Może Pan Jednak 
w nieść o p rzyw róce n ie  Panu te rm i­
nu do w n ies ien ia  skarg i Jeżeli Is tn i*  
la  uzasadniona przeszkoda. <33) 

W IK T O R  W Y S ZO G R O D ZK I _  W O­
L IN . Orzeczenie K o m is ji R ozjem czej, 
w  k tó ry m  ustalono należność ściśle 
o k re ś lo ne j sum ie p ien iężne j, jes t ty ­
tu łe m  eg zeku cy jnym  podlega jącym  
w ykon an iu  w  try b ie  prze w id z ia nym  
w przepisach postępowania c yw iln e ­
go. W razie dalszej z w ło k i ze s tro n y  
Zarządu S pó łdz ie ln i w w yko n a n iu  
orzeczenia, na leży zw ró c ić  się z za­
żaleniem  do  m—  traJnego Z w la z k *  
»góUUUlgi^.. B.l\ ,
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SPORT SPORT
St. Fortuński prezesem SzOZPN

W n io se k  je d e n :
„NAPRAWA RZECZYPOSPOLITEJ 
PIŁKARSKIEJ"!

II!

naszego O kręgu zgadza-

Piłkarski
Kraków

W  N IE W Y K O R Z Y S T A N E J  dotychczas 
d u ż e j s a li k o n fe re n c y jn e j w  gm achu 
W K K F iT  od b y ło  s ię  w czo ra j w a ln e  ze­
b ra n ie  de lega tów  Szczecińskiego O kręgo­
wego Z w ią zku  P i łk i  Nożnej.

PO Z A G A J E N IA C H  l i  się z  ty m , że t m b a  
'fo rm a ln ych  i  p o w o ła n iu  skoncentrow ać w y s iłk i 
k o m is ji,  de legaci p rz y - w  szko len iu  m łodzieży 
S tą p ili do d ysku s ji. B y ła  i  zaprow adzić, n ieza leż- 
bna  — ja k  to  zresztą n ie  od te n d e n c ji in n ych  
p o d k re ś lił w  sw ej w yp o  okręgów , porządek w  sy 
W iedz i de lega t P Z P N  tu a c ji „P i łk a rz  — K lu b  
C zesław  K R U G  — w y -  — Rzeczyw istość“ . 
Sątkowo rzeczowa.

P O S T U L A T Y
N A G R O D A  S Z C Z E C IŃ S K IE
Z A  „F A IR  GRĘ“  S Ą  R E A L N E

U S T Ę P U JĄ C Y  zarząd  Z E B R A N IE  trw a ło  
(przedstaw ił de legatom  długo. O k rę g  szczeciński 
p ięć w n iosków * z  k tó - p rzekaza ł sw ym  delega- 
ry c h  cz te ry  w y m a g a ją  to m  rea lne i  przem yśla - 
z a tw ie rd ze n ia  p rzez W a l ne pos tu la ty . N a  pew no 
ne Zgrom adzen ie  P ZP N , n ie  w szys tk ie  z  n ich  
a  jeden, te n  n a jb a rd z ie j p rze jdą . A le  p o s tu la ty  
szczeciński, zosta ł je d n o  szczecińskich dz ia łaczy 
g łośn ie  za tw ie rd zo n y  św iadczą o  tym * że o-

grzez W a lne  Z e b ran ie  k rę g  n ie  z a m y k a , się w  
k ręgu. p a r ty k u la rn y c h  o p ło t-
T e n  w n iosek  to :  p ro - kach  i  n ie  w y g ry w a  

Jekt u fu n d o w a n ia  przez sw ych a m b ic ji na  fo - 
O kręg  w ieczys te j nag ro - ru m  zjazdu. P ra g n ie m y 
d y  za „ f a i r  g rę “  w szys t- wszyscy, k tó ry m  na  ser- 
k ic h  zespołów. cu  le ży  dobro  p i łk i  noż-

W niosek ten  n ie  w zbu  n e j, po lepszenia stosun- 
idził żadnych  sprzęc i- k ó w  w  te j d y scyp lin ie  
w ów . W szyscy dz ia łacze  sportu .

N ie  chcem y w ycho ­
w y w a ć  „ja n cza ró w "* 
chcem y d o b re j o p a rte j 
na zd ro w ych  zasadach 
p i łk i  nożnej. B o  ta k ie  
je s t a k tu a ln e  zapotrze­
bow an ie  społeczeństwa. 
T rzeba  czynem  odpow ie  
dzieć na to  zapotrzebo­
w an ie . M a m y  — ja k  w y  
k a z a li d ysku ta n c i — du ­
że m ożliw ośc i. M ożem y 
— p rz y  d o b re j op iece — 
un ieza leżn ić  się od  im ­
p o rtu “ . P ra g n ie m y  u 
15-leciu S p o rtu  Szczeciń 
skiego być  O kręg iem , 
k tó ry  p o s ta w i na  sw ych 
w y c h o w a n k ó w .^

S T A W IA Ć  
N A  S ZC Z E C IŃ S K Ą  
M Ł O D Z IE Ż

K A P IT A N  s p o rto w y  
P Z P N  C zesław  K R U G  
za b ra ł g łos ja k o  jeden 
z  d ysku ta n tó w . P ow ie ­
d z ia ł:

-  *,W chodzą W  życie
sportow e ro c z n ik i 1945—1946, 
to  są chłopcy* k tó rz y  u ro ­
d z il i się w  Szczecinie. 
C h łopcy c i są w szys tk im  
zw iązan i z  ty m  m iastem . 
T ym  szczecin iakom  nie 
trzeba będzie m ó w ić  o  pa ­
tr io ty z m ie . O n i są „ p a r  eks- 
cellence”  szczecin iakam i. 
M acie spo rtow y  m ate ria ł, 
m acie p ra w d z iw ych  spo r­
to w có w !’*

P o te j w yp o w ie d z i 
b la d ły  ju ż  w szys tk ie  
s p ra w y  tra n s fe ró w , 
p rze jść i  k ło p o tó w  z ka­
d ra m i.

T rzeba  staw iać 
m łodz ież — to  się p rze ­
w ija ło  w  każde j w y p o ­
w ie d z i — trzeba  egzek­
w ow ać od  ty c h , k tó rz y  
są zobow iązan i (czy to  
zaw odn icy  czy działacze) 
b ro n ić  o p in ii swego O- 
kręgu .

M a m y  nadzie ję , że no ­
w y  zarząd, o raz  delega­
c i na  w a ln y  Z jazd  
P Z P N  będą ko n tyn u o ­
w ać tę  l in ię  m ą d re j po­
l i ty k i.

B o  na  t le  ro zh is te ry - 
zow ane j społeczności p i ł  
ka rs k ie j, zapatrzone j w  
sw e m ałe, k lu b o w e  czy 
też okręgow e in te resy

nasze m ias to  — lecz m a  
ją c y  na uw adze l i  t y l ­
ko  dob ro  po lsk iego  spor 
tu .

ST. R A K O W S K I

Prezesem now ego za­
rząd u  SzOZPN został po 
raz  dz ie s ią ty  d y r . St. 
FO R TU ŃS KI. G ra tu lu ­
je m y !

W ybór tego zasłużo­
nego dzia łacza św iadczy 
o  rozsą dn e j p o lity ce  i  
pow ażaniu . M am y na­

dz ie ję  — a  z na m i dzie­
s ią tk i tys ięcy  szczeciń­
sk ic h  k ib ic ó w  — że b ie ­
żący ro k  w  naszym  p ił-  
k a rs tw ie  będzie jeszcze 
ba rdz ie j ow ocny. Bo 
m y  ocen iam y dorobek, 
a k ib ic e  czeka ją na  I  
Hg<i.

SK ŁA D  NOWEGO 
ZAR ZĄ D U  SzOZPN

Prezes: St. FORTUN- 
S K I.

Członkow ie Zarządu: 
BA RTO SZEW SKI, B IE ­
G A Ł A , B ŁES ZY Ń SKI, 
D Z IE D Z IN IE  W ICZ, GA­
Ł Ą Z K A , H E IN R IC H , 
K A L IT A , K A SZAR EK , 
KO ŚC IÓ ŁEK, KR AJE W ­
S K I, KR YG IER . ŁO N - 
S K I, RONOW SKI, STA- 
CH EC KI, W ILC ZE K  1 
W O C HA NK A.

Wspaniała szermiercza
impreza w Szczecinie

nie była podziwiana
przez widzów

„B y ła  to  na jlepsza  im preza  szerm iercza 
ja k ą  k ie d y k o lw ie k  w  s k a li ogó lnopo lsk ie j 
rozg ryw ano  w  Szczecinie. U d z ia ł ty lu  o lim ­
p ijc z y k ó w  i  re p rezen tan tów  P o lsk i gw aran ­
to w a ł w ys o k i poziom  im prezy  i  ta k  też b y ­
ło “ .

C ZY K  -  13. Sześć zw y­
c ięstw  odniosła na jlepsza 
z  24 uczestn iczek — STA­
N ISZE W SK A (M a rym o n t 
W -wa). D ru gą została Ju - 
cew icz (W -w a), a na trze­
c ie j p o zyc ji zna lazła się 
rów n ie ż  dobrze walcząca 
C zerkas ik  (AZS Łódź). Gó­
ra lska  z L u b lin a  b y ła  
czw arta , S zendryk — 5,
B ą czkow ska -  6, K aczor- 
k iew icz  -  7 i  P ilc h  -  8.

CZ. KU SZE W S KI

OTO  S Ł O W A  szcze­
c iń sk ich  dz ia łaczy szer­
m ie rk i.  N ies te ty  n ik t ,  a  
szczególnie m łodz ież na­
sza n ie  m ia ła  o k a z ji o- 
g lądam ia a n i za w o d n i­
kó w , a n i zaw odów  a n i 
też sam ej h a li sporto ­
w e j, w  k tó re j o d b yw a ły  
się zm agania szerm ier­
czego tu rn ie ju  „ B '\  N ie  
um ia n o  bow iem  w ła śc i­
w ie  ocenić ta k  c ie ka w e j 
im p re z y  i  zam iast przez 
naczyć szerm ierzom  ha­
lę  p rz y  N a ru tow icza , tm

prezę tę  zorgan izow ano 
bez u d z ia łu  p u b liczn o ­
ści.

Systemem
W A LN E  zebran ie K ra ­

kow sk ie go Okręgowego 
Z w ią zku  P i łk i  Nożnej pod­
ję ło  uchw ałę , w  k tó re j o- 
ipow iada się za u trzym a ­
n ie m  dotychczasowego sy­
stem u rozg ryw e k  w iosna — 
jes ie ń  oraz ilośc iow ego sta­
n u  d ru żyn  l i n  lig i.

D elegatom  o krę gu  k ra ­
kow sk ie go na  w a in e  zebra­
n ie  P ZP N  pozostaw iono 
w o ln ą  rękę  glosow ania za 
In n y m i w n io skam i, gdyby 
•wymagało tego dobro  spo r­
tu  po lskiego.

Porażka
piłkarzy
Francji

W  L IZ B O N IE  od­
b y ło  się m iędzynaro­
dow e spo tkan ie  p i łk a r  
sk ie , w  k tó ry m  rep re ­
zen tac ja  P o rtu g a lii od 
n ios ła  zw yc ięs tw o  nad 
F R A N C J Ą  3:2 (1:1).

Druga młodość
Wysockiego

'  K O S Z Y K A R Z E  gd yń ­
sk iego  S ta r tu  m u ­
s ie li uznać wyższość 
szczecińskich akadem i­
kó w . W czo ra j, w  k o le j­
n y m  sp o tkan iu  o  m i­
s trzo s tw o  I I - l i g i  A Z S  
Szczecin p rze ko n yw a ją ­
co poko n a ł swego k o le j­
nego p rz e c iw n ik a  61:43 
(24:19). Gospodarze po­
s ia d a li zdecydow aną 
przew agę w  p o lu , le p ie j
z b ie ra li p i łk i  z ta b lic y  __ ______  ______ _
i  w y ją tk o w o  ce ln ie  strze ' nas i de legaci p rzedsta- 
la l i  z dystansu. N a jw y ż - I w ią  p o s tu la ty , z k tó rych  
pze n o ty : W ysocki, K usz każdy będzie re w o lu c y j-  
|n a r. Y a d ik o w , ( m i -  l n v  — - ja k  - p rz y s ta ło  aa

Dobry poziom turnieju „Trybuny ludu“

Wicemistrz olimpijski 
na deskach
łódzkiego ringu

W  D R U G IE J  ru n d z ie  w a lk i w  w adze p ió rk o - zw yc ię s tw e m  SZC ZE- 
w e j pom iędzy A D A M S K IM  (Bydgoszcz) a G U T - P A Ń S K IE G O  (W arsza- 
M A N E M  (Ś ląsk) n a s tą p iła  n a jw ię ksza  n lespo- wa) nad  B undkusem  
d z ia n ka  bokserskiego tu rn ie ju  „T ry b u n y  L u d u " . (K ie lce). K ró tk o  trw a ło  
O to  n iespodziew an ie  w ic e m is trz  o lim p ijs k i A -  spo tkan ie  w  w . le kko - 
d a m sk i po dw óch  s iln y c h  ciosach na szczękę za- pó łśredaiie j pom iędzy 
danych  przez G u tm ana  zosta je  odesłany do ro ­
gu ja k o  n ie zd o ln y  do w a lk i  W O JC IE C H O W S K IM

(G dańsk) i  Sudołem
P O Z O S T A ŁE  p o je d yn  jednog łośn ie  pó  ła d n e j (W ro c ła w ). W o jc iechow - 

k i  — poza spo tkan iem  w  w a lce  swego b ra ta  A r -  sk i zw yc ię ży ł p rzez tech  
w adze c ię żk ie j s ta ły  na  tu ra . W  kogucie j R Z E Z - n ic z n y  no cka u t w  p ie rw  
n ie z ły m  poziom ie. O to  N IK IE W IC Z  (W -w a) szym  s ta rc iu . K N U T  z 
ic h  w y n ik i:  w  b ra to b ó j-  p rze g ra ł zdecydow anie z  G dańska  pokona ł w  w . 
czej w a lce  w  w adze m u  B end ig iem  (Gdańsk). P o  pó lś re d n ie j P o laka  
szej w ro c ła w ia n in  Z b ig - je d yn e k  w  w . le k k ie j za (Ś ląsk). W  w . lekko śre d - 
n ie w  O LE C H  zw yc ię ży ł kończy ł się jednog łośnym  n ie j K U Ć M IE R Z  (Śląsk)

w y p u n k to w a ł C hodorow

Połowiczny sukces
Pogoni 

w I lidze siatkówki
J A K  JU Z p isa liśm y w  k ó w k i m ęsk ie j w  Szezeci- 

num erze w c z o r a js z y ,  in a u  nie w ypadła blado. Liczn ie 
gu rac ja  ro zg ryw e k  s ia t- p rz y b y li do ba li w idzow ie 

™ vchodzili z n ie j zaw ie-

S Z O Ł O M IC K I

W  S Z W A JC A R S K IE J
m ie jscow ości G irenbad  
zakończy ły  się 6 sa­
neczkarsk ie  m is trzos tw a  
św ia ta . P rzyn io s ły  one 
w ie lk i sukces reprezen­
ta n to w i P o ls k i Jerzem u 
W O JN A R O W I. Po raz 
d ru g i w  h is to r i i  sw o je j 
k a r ie ry  sp o rtow e j zdo­
b y ł on  t y tu ł  m is trza  
św ia ta . W  sum ie  za 
cz te ry  | l iz g i  W O JN A R  
ua^kal czas 3,33.39,

dzeni. W p ie rw szym  d n iu  
POGOŃ po bezba rw ne j 
grze pokonała KORONĘ 
K ra kó w  3:1 (15:12. 13:15,
15:11, 15:8). W yn ik  GÓRNI­
K A  K atow ice , k tó ry  p ie rw ­
szego dn ia  zw yc ięży ł 
„C H E ŁM C A ”  W ałbrzych 
jes t 3:1 (15:11* 13:15, 15:8, 
15:10).

W D R UG IM  D N IU  slab ! 
techn iczn ie, lecz bardzo 
am b itn i i  s iln ie  śc ina jący 
s iatkarze W a łbrzycha ła tw o  
po kon a li KORONĘ K ra kó w  
3:1 (15:7, 12:15, 15:9, 15:8).

Wreszcie os ta tn i mecz 
pom iędzy PO G O N IĄ 
G Ó R N IK IEM  s ta ł na n ieco 
lepszym  poz iom ie i  b y l 
em ocjonu jący. Szkoda t y l ­
ko , że to  okresam i ładne 
w ido w isko  psu ł sędzia, 
k tó ry  m y ln y m i w e rd yk ta m i 
k rzyw d z ił abydw ie  druży­
ny. W  rezu ltac ie  w yg ra ł 
GÓ R N IK 3:1 (15:13, 10:15,
16:14, 16:14).

Po d ru żyn ie  gospodarzy 
spodziew aliśm y się lepszej 
g ry , a przede w szys tk im  
opanow ania w  decydu ją­
cych m om entach, na sku­
te k  czego p o rto w cy  w  dzie­
cinny w prost sposób prze­
g ra li p ierw szego i  czw ar­
tego seta. P o ra żk i z  G ór­
n ik iem , będącym  w  _ _  
na jlepszej fo rm ie , n ie  u- 
sp ra w ie d liw ia  na w e t b ra k  
w  d ru żyn ie  M ieczysław a 
Szolom ickiego. Podobnie 
ja k  i  w  p ie rw szym  dn iu  
na jró w n ie jszym  zaw odn i­
k iem  b y ł C IEN IU C H . D z ie l­
ni© sekundow ał m u A le k ­
sy Szołomickd. Pozostali

sk iego  (K ra k ó w ). SŁO ­
W A K IE W IC Z  (K ra k ó w ) 
zw yc ię ży ł S trzebkow - 
skiego (Poznań). W  p ó ł­
c ię żk ie j s p o tk a li się 
d w a j ko ledzy  k lu b o w i 
łó d z k ie j G w a rd ii JÓ ZE ­
F O W IC Z  i  K U B A C K I. 
M in im a ln ie  lepszy b y ł 
JÓ Z E F O W IC Z , k tó re m u  
też p rzyzn a n o  zw yc ię ­
s tw o. W reszcie w  w adze 
c ię żk ie j fa w o ry t  Bram ic- 
k i  (W -w a) u le g ł po s ła ­
be j i  chao tyczne j w alce 
U C Z Y N S K IE M U  (B yd ­
goszcz).

D o  te j p o ry  n ie  zna­
m y  szczegółów w a lk i 
szczeeiniaka R ag in i.

TR ZY  dn i w a lk  w  łódz­
k im  pa łacu spo rtow ym  
m ia ły  dać częściową odpo­
w iedź na p y tan ie , w  ja k im  
sk ład z ie  w y s ta r tu je m y  w  
tego rocznych m is trzostw ach 
E u ro py  w  Be lgradzie. W al­
k i  f in a ło w e  s ta ły  na zu­
pe łn ie  d o b rym  poziom ie. 
N ajlepszy po jed yne k sto­
c z y li w  wadze p ió rko w e j 
A d am ski i  G utrnan, a le  i 
ta k ie  w a lk i, Jak bra c i O le­
chów , R zeźn ik iew icza *  
Bendigem , Po laka z K n u - 
te m  czy S łow akiew icza ze 
S trzebkow skim , zasługiw a­
ły  na  uwagę.

Sum ując trz y d n io w y  tu r ­
n ie j łó d z k i pod kątem  u - 
dz ia łu  naszego zespołu w  
m is trzostw ach E u ro py  to  
na  dobrą sprawę je s t obec­
n ie  6 zaw o dn ików , na  k tó ­
ry c h  m ożna lic zyć  p rzy  
u s ta lan iu  składu na B e l­
grad. Są to : Zb . OLECH, 
BE N D IG , G U TM A N , A - 
D A M S K I, P A ŹD ZIO R  i 
W ALA SEK . Pozostałych 
trzeba będzie w yb ra ć  z 
liczne j p le ja d y  u ta len tow a­
nych , ale odbiega jących 
jeszcze poziom em  o d  czo­
łó w k i zaw odn ików .

D o m is trzo s tw  je s t jesz­
cze 4 m iesiące i  in te n syw ­
n y  tre n in g  pod ok ie m  
Stam m a i  tren e rów  k lu b o ­
w ych , ja k  to  m ia ło  m ie j­
sce w w ypa dku  b ra c i O le­
chów , może przyn ieść po-
a a w  t iu s y  sss&sSii . ,

W  C IĄG U  dw óch dn ! ro ­
zegrano w a lk i w  czterech 
b ro n ia ch  — we flo re c ie  k o ­
b ie t  i  mężczyzn, w  sz,padzie 
i  szab li. N ajlepszy poziom  
zap rezentow ali flo re c iśc i, 
a  na js łabszy f lo re c is tk i.

FLO RET M ĘZC ZYZN  za­
koń czy ł się zdecydow anym  
zw ycięstw em  o lim p ijc z y k a  
KU R C ZABA , k tó ry  w  Rzy­
m ie  w a lczy ł w  pó łfina łach . 
Ku rczab od n ió s ł w  fina le  

zw yc ięs tw  w yprzedza jąc 
K o w a la  i  Zdzia rsk iego 
(wszyscy W arszawa). Czwar 
te  m ie jsce, na 24 s ta rtu ją ­
cych , w y w a lczy ł zaw o dn ik  
„W łó kn ia rza ”  Szczecin — 
JAR OSZEW ICZ odnosząc 4 
f in a ło w e  zw yc ięstw a . Na 
da lszych m ie jscach up laso­
w a li się Łustabo row icz 
(M arym ont)* G łow acki
(P iast) ł  K a ra lus  (KKS). 
Ó sm ym  b y ł rów n ie ż o lim ­
p ijc z y k  K R Y Ń S K I (w  Rzy­
m ie  w a lczy ł w  szpadzie). 
D ziew iąte m ie jsce, n ie  da­
jące ju ż  aw ansu do tu r ­
n ie ju  *,A ” * za ją ł d ru g i 
szczecłn iak a  W ILH E LM .

F aw o ry te m  w  SZP AD ZIE  
b y ł oczyw iśc ie  m is trz  Po l- 
SM — S K R U D LtR , k tó ry  
też odnosząc 5 zw yc ięstw  
w y w a lc z y ł p ie rw sze m ie j­
sce w yprzedza jąc Zem an- 
to w sk iego (obaj AW F 
W -wa). T rzec im  b y ł Po­
marcia ck  i z Gdańska. Da­
le j  u p laso w a li s ię: C hm ie l­
n ik  (Poznań), M ed yńsk i 
(W rocław ), A n d rze je w sk i 
(W -w a), Ja n kow sk i (W roc­
ław ) i  R ydz (G ó rn ik  K a­
tow ice ). R YD Z m a ją c  wcze 
śn ie j zapew nione m ie jsce 
w  p ie rw sze j ósemce w y je ­
cha ł ze Szczecina i  stąd ta  
dalsza loka ta . T rze j przed­
s ta w ic ie le  szczecińskiego 
„W łó k n ia rz a ”  — ROBA- 
C ZY K , JAROSZEW ICZ i 
W RO ŃSKI za ję li w  ko le j­
ności następu jące m ie jsca : 
15, 16 i  20 na  22 s ta rtu ją .

S łab ie j n iż  w  dw óch po­
p rze dn ich  b ro n ia ch  to czy ły  
się w a lk i w  S Z A B LI. Beza­
p e la cy jn ie  na jlepszym  b y ł 
oczyw iśc ie  m is t rz  św ia ta  z 
ro k u  1959 i  uczestn ik  O lim ­
p ia d y  w’ R zym ie PA W ŁO W ­
S K I. W ygra ł sześć w a lk  w  
ćw ie rć fin a le , 5 w  p ó łfin a le  
i  w szystk ie  7 w  fina le . 
Leg ion is ta  w yp rzed z ił L i­
berę, K a m e ya , Iw ańczuka, 
B u rk io ia ka , H ahna, Dąb­
row sk ieg o  i  A nyżew skiego. 
Na dzies ią tym  m ie jscu  
sk la sy fiko w a n y  został RO- 
C H O W IEC KI -  „W łó k n ia rz ”  
Szcz. S tartow a ło  w  szpa­
dzie 19 zaw odn ików .

Szczecińskie FLORECIST­
K I  n ic  zdo ła ły  z a k w a lif i­
kow ać się do następnego 
tu rn ie ju  za jm u ją c : PUSCH 
»  3 m ie jsce, a SLUSAR-

Najlepszy
mecz
Łącznościowca 
w Szczecinie

W P R A W D Z IE  p iłk a r -  
k i  ręczne szczecińskiego 
„Łącznośc iow ca“  w  m e­
czu o  m is trzo s tw o  I  l i ­
g i ja k i o d b y ł s ię  w  p ią  
te k  w  h a li sp o rto w e j, 
n ie  zd o b y ły  p u n k tu  ale 
ty m  razem  za g ra ły  b a r­
dzo a m b itn ie  w y trz y m u  
ją c  k o n d y c y jn ie  tru d n e  
spo tkan ie . M in im a ln a  
p o rażka  5:7 (2:4) z  m i­
s trzem  P o ls k i —  „C ra - 
co v ią “  z re h a b ilito w a ła  
częściow o szczyp io m is t- 
k i  za poprzedn ie  pog ro ­
m y.

Szkoda ty lk o , że sła­
be i  s tronn icze  sędzio­
w a n ie  p. T ruszczyńsk ie  
go z Poznania, k tó r y  n ie  
uzn a ł szczecin iankom  2 
b ra m e k  a ra z  w  k a p ita ł 
n e j p o d b ra m ko w e j sy tu  
a c j i  p rz e rw a ł naszym  za 
w o d n iczko m  a kc ję , ode­
b ra ło  szanse z w yc ię s tw a  
lu b  rem isu . W  w y ró w ­
n a n ym  zespole „Łączno ­
ściow ca“  na jle p szą  b y ła  
o f ia rn a  N O W A K  i  b ra m  
k a rk a  L A N G E . S łab ie j 
zagra ła  Dzioba. B ra m k i 
d la  „C ra c o v ii“  zdoby ły : 
G la jc a r  i  T obo la  po  2, 
o raz  G óra lczyk , S u rdy- 
k a  i  Szw abow ska p o  1.

D la  „Łącznośc iow ca“ : 
N O W A K  —  3 oraz  D Z IO  
B A  i  K U N C E W IC Z  po 
1. (czek)

Śclborek
siódmy
na IV  etapie
w  Egipcie

C ZW ARTY etap w yśc igu  
dooko ła  E g ip tu  rozegrany 
zosta ł z M in ia  do  Fayoum . 
Z w yc ię ży ł K e lle rm a na  
(NRD) w  czasie 4:24.54. 
SCIBOREK za ją ł 7 m ie j­
sce.

W  k la s y f ik a c ji d rużyno­
w e j czw arty  etap w y g ra li 
ko la rze  Z w ią zku  Radziec­
k ieg o  i  NRD, k tó rz y  uzy­
ska li jed na kow y w y n ik .  
T rzecie m ie jsce  za ję ła  
PO LSKA.

W  k la s y f ik a c ji in d y w id u ­
alne j po  czterech etapach 
PIEC H A C ZE K za jm u je  5 
m ie jsce, a  W ilczew ski dzie­
siąte.

LEKKOATLETYCZNE
S E N S A C J E

P O D C ZAS zaw odów  
le kko a tle tyczn ych  w  
L e n ing radz ie  doskona 
ly  w y n ik  w  skoku 
w zw yż  uzyska ł W ale­
r y  B R U M E L . U ta le n ­
to w a n y  ten skoczek 
rad z ie ck i osiągnął w y ­
sokość 2.25 m. R ezu l­
ta t  ten jes t n a jle p ­
szym na św iecie, ja k i 
os iągnięto w  h is to r ii 
le k k o a tle ty k i.

R ekordz is ta  św ia ta  
T H O M A S , k tó ry  s ta r-

to w a ł na  zaw odach w  
Bostonie, osiągnął w y ­
sokość 2.213 m.

W’ C Z A S IE  zaw o­
dów  le kkoa tle tycznych  
w  Bostonie, E rn ie  
C U N L IF F E  uzyska ł 
doskona ły  w y n ik  w  
b iegu na 1000 y  — 
2.07,9. R e zu lta t ten 
jest na jlepszym  na 
św iacie  uzyskanym  w  
te j k o n k u re n c ji w  ha li.
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